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W iadom ości kraiowe.

Z  P o z n a n i a ,  d n ia  16. K wie tn ia .

J e y  Kró lewiczoska  M o ść  X i ę ż n a  L u d w i ­
k i  P r u s k a ,  dos toy na  Małżo nk a  J O .  X ią ź ęc ia  
R a d z i w i ł ł a ,  J K M c i  N am ie s t n ik a  W .  X iq -  
Stwa P o z n a ń s k i e g o ,  p rzy by ł a  tu  o f iegday 
2 A n to n in a  z sz a n o w n y  swą r o d z i n ą  w n a y -  
p o ź ą d a ń s z y m  s tanie  zd rowia .

Z  B e r l i n a ,  d n ia  16. Kwietnia*
D n i a  12. m.  b.  z p o ł u d n i a  o g o d z i n i e  I .  

w kapl icy król .  za mk u  o d b y ł  się u roczys ty  
o b r z ą d e k  ch rz tu  u r o d z o n e g o  w d n iu  20. z. rn, 
X i ą ż ę c i a , sy na  J e g o  K ró l e  wiczosktey Mc i  
X ią i ęc ia  K a r o l a ,  u sk u te cz n i on y  p rze z  B i s ­
kup a  D r a  E y l e r t .  M ło dy  X ią ź ę  o t r zy m a!  
n a  ch rzc ie  świę tym i r a i o n a t  F V y d e ry f t  J£a* 
to \  Mikołay,

Przybyli tu :  Kró l ,  W i r t e r n b e r g s k i  Genera ł* 
M a j o r ,  nadzwycżayr iy  P o se ł  i p e ł n o m o c n y  
M i n i s t e r  przy  tu t eyszym d w o r z e ,  H r a b i a  
B i s m a r c k ,  z  Sz t u t tga rdu ;  P ó lk o w n ik  i 
sk r zyd łow y A d ju ta n t  N .  Cesarza  Rossyi skie -  
g o ,  H r a b i a  S t r o g a n o w ,  g o ń c e m  z P e t e r s ­
b u r g a ;  Król .  f ’r ancuzki  P a r ,  Margr ab i a  d e  
l a  R o c h e - J a c q u e l i n ,  g o ńc e m  z Paryża. ;  
C. A us t r ya ck i  g o n ie c  gab in e to wy  W a r d i -  
v r o ,  z W i e d n i a .

Odiechali: Kró l ,  P o l s k i  G e n e r a ł - M a j o r  i  
d o w ó d zc a  b r y g ad y ,  P o t o c k i ,  do  W a r s z a ­
w y ;  P ó ł k o w n i ł  i A d j u t a n t  skrzydłowy C e s a ­
r za  Ro s sy i s k ie g o , Xi ąź ę  Ł a b a n o w - R o -  
s t o w s k i ,  g o ń c e m  do P e t e r s b u r g a ;  T a y n y  
Ra d z c a  l e gac y iny  i Min i s t e r  R e z y d e n t  D r .  
B u n s e n  do  R z y m u .

Król .  F r a u c u z k i  g o n i e c  g a b i n e to w y  C h r  i- 
e t o p h e ,  p r ze i ee ha ł  t ędy w p o d r ó ż y  z P e ­
t e r s bu rg a  do  Pa r yża .
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Wiadomości zagraniczne.
v_/

N i e m c y .
Z  L u d w i g s l u s t ,  dn ia  g. K wie tn ia ,

Jey  Król t-wiczoska Mość  W .  X jęź na  N a ­
s t ę pc z y n i  Meklenb urg ska  powi ła  dziś z p o ­
łu d n ia  niestety n i e ży w ą  Xięź n ic zkę .  M aj o r  
K a h l d e n  p o j e c h a ł  dziś w ie c z ó r  z t ą  s m u t n ą  
w ia do m o śc ią  do Ber l ina ,

Z n a d  M e n u ,  dn ia  to .  Kwi e tn ia .
A r c v -  Bi skup Ko toń sk i ,  H r a b i a  Sp ieg e l  

7Aiin D e s ę n b e r g  i K a n s t e i n ,  d on os i  w l iście 
ok o lnyrn  wszystkim p le b a n o m  i p as te r zo m  
d u s z ,  iż N .  Król  za ł oż y ł  p rzy  u n iw er sy te c i e  
w B o n n  także konwikt  dla  mło d z ie ży  poświę-  
ca iącey  s ię  teologi i  ka to l i ckiey ,  i chce  go  
m ie ć  u w aż an ym  za część n i e o d d z i e l n ą  od 
A r c y b i s k u p i e g o  s e m in a ry u r a .  M ie sz ka n i a  
dl3 60 t eo log ów  i ich p r z e ło ż o n y c h  iuż  u k o ń ­
c z o n e  i in sty tut  t e n  o d  i e s i en i  r o k u  ze sz łeg o  
otwar ty.

D n ia  8. m.  b. p r z y b y ł  z  P e t e r s b u rg a  d o  
F r a n k t o r t u  Xi ąż ę  Ł a b a n o w  Ł a p u s z y n ,  A d j u ­
t ant  sk r zyd łow y N ,  Cesa rz a  Rossy i sk iego .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dni a  10. K wie tn ia .

■Model posągu  K o p e r n i k a ,  p r z y w ie z io n y  
do  W a r s z a w y ,  n ie  d o z n a ł  w d łu g iey  p o d r ó ­
ży ża d n eg o  u s z k o d z e n ia ;  iuż iest u s t awiony  
W p r a c o w n i  J P ,  G r e g o i r e ,  przy  ul icy D ł u ­
giey.  Z n a w c y  u z n a i ą  to dz ie ło  za i e d n o  
z nay do s k o na l s z yc h  u t w o r ó w  T o r n v a l d s e n a .

J P .  M ic h a ł  Podcza sz y ia sk i , by ły  r e d a k to r  
„ D z i e n n i k a  warsz . , “  zn a y d u ią cy  s ię  t e raz 
w P a r y ż u ,  o b r a n y  został  c z ło nk ie m  ta m e c z ­
n e g o  towarzys twa  i eograf i cznego .
( I F y iątek z lis tu  pisanego z  P aryża  dnia 23. M ar  

ca i 828- przez bawiącego tam  P o laka ).
K ie dy  w W a r s z a w i e  ci eszyl iście s ię  z p o ­

by tu  s ł a w ne go  L ip iń s k i e g o ,  kiedy,  g o  w ie r ­
s z e m  i p rozą  stara l iście  s ię  uczc ić ,  uiy tu b a ­
wiący w P a r y ż u  dz ie l i l i śmy  wasze uczuc ia  —  
po dz i e lc i eż  i nasze .  Bawi  tu od  kilku m i e ­
sięcy m ło d y  nasz z i o m ek  W o y c i e c h  So­
w iń sk i ,  i zachwyca  nay d o sk on a l s zy ch  z n a ­
wców sw o ią  g r ą  n a  fo r t ep ia n ie ,  Jeszcze

o n  n i e d a ł  w P a r y ż u  wielkiego kon ce r t u ,  
a l e  się iuz kilka r azy  d a ł  s łyszyć na  p u ­
b l i c zn y c h  zgr omadzewiach .  R ó w n i e  on  iest  
b ieg ły  w exek ucy i ,  i a k w k o m p o z yc y i  p r z y ­
j e m n y ;  iuż sob ie  z i e d n a ł  p o w s z e c h n y  s z ac u ­
n e k  i l i c zn e m i  oklaskami był  u c z c z o n y  w p o ­
dró ży  swo iey  p r z e z  N ie m cy  i W ł o c h y .  G a ­
ze ty  n ie m ie c k ie  i włoskie p isa ły o iego kon- '  
ce r t ach  w W i e d n i u ,  W e n e c y i ,  M e d y o la n i e ,  
N e a p o l u ,  P a r m i e  etc.  a w tern os ta tn iem 
m ie śc ie  g r a ł  na d w o r z e  A r c y x i ę ż n e y  Mary i  
L u d w i k i ,  która p o te m  była na p u b l i c z n y m  
k o n c e r c i e ,  d a n y m  p r z e z  P a n a  So wińsk iego  
w t eat rze  p a r m t ń s k i t n .

P r z y b y ł e g ó  d o  Paryża  u p r z e y m i e  p rzy ję l i  
F r a n c u z i ,  a bawiący tu N i e m c y ,  czy p r ze z  
p o m y ł k ę ,  czy p r ze z  p r ę d k o ś ć ,  za sweg o  
z iomk a  g o  u d a w a l i ,  tak s ię  im po d o b a ł a  g ra  
i ego  i s ława,  na którą sob ie  zas łużył  w in n y c h  
k raiach  na początku swey  świe tnóy k a r y e r y j  
al e  n ie  d łu go  byl i  w  b ł ęd z ie  F r a n c u z i ,  d o ­
wiedz iawszy  s i ę ,  ża P.  Sowińsk i  iest ro d o w i -  
ty  P o l a k , i źe w ca łe m życ iu sw o ie m  kilka 
miesięcy  tylko bawił  w N ie m c z e c h .

Nie_ do  m n i e  n a l eż y  sądz ić  o tak r z a d k i m  
t a l e n c i e ,  a l e o b ac zm y  co o n i m  m ó w ią  cu ­
d zo z ie m cy .

Gaze ta  m e d y o l ań s ka  z d n ia  6. L ip c a  1327., 
u m ie śc i ł a  na6 tępu iący  a r tyku ł  o kon ce rc ie  
P .  Sowińsk iego  w sali  t ea t ru  alla S ca la :  
„ W  zeszły p ią t ek  k onc er t  P.  Sowińsk iego  
zg r o m a d z i ł  l iczne  i św ie tn e  g r o n o  p ub l i c zn o ,  
ści  w sali wielkiego t e a t r u : fo r t e p ia n i s t a  t e n  
uspr awied l iwi ł  p o p r z e d z a j ą c ą  go s ł a w ę ,  za -  
chw yc a ią c  s łu ch ac zów  r ó w n i e  n a d z w y c z a y n ą  
m o c ą  i s zybkośc ią  g r y ,  iak m e t o d ą  p e ł n ą  c z u ­
cia i duszy.  L i c z n e  oklaski ,  k tóre P .  S o w i ń ­
ski  o t r zy m ał  po  o d e g r a n iu  d w ó c h  p i e rw sz yc h  
sz tuk ,  g d z i e  p o k o n y w a ł  naywiększe  t r u d n o ­
ści  z n i e p o r ó w n a n ą  ła twością i wd z ię k ie m 
z d u m ie w a ią c e y  g r y ,  p o dw oi ły  s ię  i e szcze  po  
os ta tn i ch  w a r y a c y a c h ,  k tóre wp raw i ły  w za ­
c h w y c e n i e  całą pu b l i c zn oś ć  um ie ią cą  cz u ć  
w ła d z ę  rauzyki . ‘£

T o  i e d n o :  —  zo b a c z m y ż  t e r a z ,  co  m ó w i  
d z i e n n i k  pa r yzk i  R evue musicale w 1. n u m e r z e  
t e g o r o c z n y m ,  z  p o w o d u  ko n ce r t u  d a n e g o  n a  
d o c h ó d  s ł a w ne g o  z n ie szczęść sw oic h  P .  
C h a u v e t ,  gd z i e  P ,  B o u c h e t  g ra ł  k o n c e r t  
W io tte g o . „ P a n  Sow iński, m łod y  fortep ian i-
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sta p o lsk i,  p r zyb y ły  do futeyszey stol icy,  dał  
s ię  s łyszyć w waryac yac h  z r o b i o n y c h  p rze z  
s ieb ie  z o p e r y  „ M u l a r z , “  ex e k w o w a n y c h  z 
n a d z w y cz ay n ą  b ieg łośc ią  i świe tnośc ią  gry_. 
Zwróc i!  on  szcz egó ln i ey  u w a g ę  pub l i cznośc i  
i l iczne sobie  z i ęb ną ł  oklaski .11

Nie do s y ć  na te rn :  —  za yr zy im y co m ó w i  
R evue Encydopedique  (w N.  z mieś.  lut. r. b )  
którego zd an ie  w p r z e d m i o t a c h  sztuk p ię ­
knych  nie  iest  bez za sa dn e .  „ Revue Encyclo- 
pedique zawsze ch ę tn ie  p r z y i tn u ie ,^  i ma za 
obow iąze k  dawać  p oz n a ć  pub l i c zn oś c i ,  z n a ­
komi tych  w y is z e m i  t a l e n t am i ,  cu dz o dz ie m -  
fiow,  którzy ob ie ra i ą  sob ie  F r a n c y ą  za p r z y ­
sp o s o b i o n ą  oyczyzf lę .  M ł o d y  Polak P.  W o y -  
c i ech Sowiński  zn ak o mi ty  f o r t e p i a n i s t a d a ł  
się  s łyszyć na os ta tn iem z g r o m a d z e n i u  inie- 
s i ęcznetn  e n c y k l o p e d y c z n e m .  A r tys ta  t en 
z n a n y ' z a s z c z y tnie w N i e m c z e c h  i W ł o s z e c h ,  
w y k o n a ł  tu A d a g io  i R o n d o  swoiey  ko mp o-  
zycyi  r ó w n i e  d o s k o n a l e ,  iak z c z u c i e m  r 
w d z i ę k i e m ;  pó źn i ey  zaś g r a ł  p o lo n e z a  także 
swoiey  ko mp oz yc y i  , a który sp r aw i ł  nayprzy-  
iCinuieysze w raż en ie  na s łuc ha c za ch .  C z y ­
stość,  dob i tn oś ć  i p e w ie n  ro dzay  w ysz uk an ey  
p ięknośc i  w g rze  i e g n ,  d o w o d z ą  z a r a z e m  że  
i w ro d z o n y  ta lent  p o s ia d a ,  i £e w y d o s k o n a ­
l i ł  t en t a lent  z u p e ł n i e  u k o ń c z o n ą  n a u k ą :  o -  
t r zyrnał  więc  d o w o d y  u k o n te n to w a n ia  o b e ­
cn y c h  s ł ue hac zów .“  A u t o r  a r tyku łu  w tern 
p i śm ie  u m i e s z c z o n e g o ,  tak koń czy  ? „ R o ­
czn ik i  muzyk i  w P o l s z c z ę ,  iu ż  um ieśc i ły  
im ię  P .  Sowińskiego  obok  L i p iń s k i c h ,  E l s n e ­
ró w  i K u rp iń sk ic h ,  a ro czn ik i  muz yk i  we 
F r a n c y i ,  u m ie sz cz ą  ie także w  r z ę d z ie  n a y -  
zna kom i t6zych . ‘4

T y m  czasem- p o p r z e s ta ń  n a  tyc h  k i lku  w y ­
ją tk a c h ,  bo t r u d n o  mi  sz p e r a ć  p o  d z i e n n i ­
k a c h  n ie m ie c k ic h  i w ło s k ic h ,  t r u d n o  wszy ­
stko c o  p i sa no  o P.  Sowińsk im pr zy taczać ,  
tern b a r d z i e y ,  ź e ,  iak s ą d z ę ,  te kilka s łów 
dos ta t eczn ie  d a d z ą  po zna ć  P o l a k o m ,  że r z a d ­
ki t a l en t  P .  Sowińskiego  na l eż yc ie  iest  c e ­
n i o n y  za g r an ic ą .

I l e  m o g ł e m  za s ięgn ąć  w i a d o m o ś c i ,  o ś m  
iuż  dz ie ł  t e go  f o r t e p ia n i s ty , iest  s z ty ch ow a­
n y c h ,  os ta tnie  zaś wyszłe  p r z e d  ki lką d n i a m i  
w  P a r y ż u  z d e d y ka cy ą  d o  p e w n e y  zacne y  
d a m y  po lsk iey .  S ą  to  w ary acy e  n a  t e m a  d o ­

b r z e  n a m  zn a io r ne g o  Kra iłowi a Ra1 S i ę c i a  J ó ­
zefa , który by ł  w m o d z ie  w W a rs za wi e .

1 (Gaz.  Po l s . )
R  o- s s y  a ,

Z  P e t e r s b u r g a ,  d n ia  5. K w ie t n ia .
N,  Part wyd a ł  w d n iu  I J .  Marca  r .  b .  na -  

s t ępuiąey  rozkaz  d z i e n n y  do  o d d z i e ln e g o  
k or pu su  kaukazk iego .  . „ R ę k a  W s z e c h m o -  
gącego  uw ień cz y ł a  zwyc ięz twa wasze wiek o­
p o m n y m  d la  R os sy  i pokcr iem! S pra wi ed l i -  
woś ć  s t rony  naszey  t ryumfu ie  ; męs two  woysk, 
rossyiskich skarci ło p rz e n ie  wie rczych  w ro g o w  
i  odp ła c i ło  im za n ie sp ra w ie d l i w e  nayśc ie  
g ran ic  naszych .  W a s z e  m ę s t w o ,  gor l iwe  
us i łowan ia  i s ta łość ,  z iaką znos i l i śc ie  i z i m ­
ie lata i su r ow ość  z imy,  o raz  wszystkie t r udy  
p o c h o d u  w k r a iu  d z i k im ,  walcząc z w ro g a m i  
i s a m e m  p r z y r o d z e n i e m  , z i edna ły  wam n ip ­
i e u p o d o b a n i e  i wd z ięczność  u k oc h a n ey  oy-  
ćz yzn y  n as z e y .  Lec-z ieszcze cli walebni-ey-  
sze wasze ł a g o d n e  po s t ę p o w an ie  z zw yc ię ż o­
n y m i ,  o c h r a n ia n ie  k raiow i miast  za w o io w a-  
n y c h ,  i n i e z m i e n n e  za ch o w a ni e  n a y p r z y -  
k ł a dn i eys zeg o  p o r z ą d k u  w o i e n n e g o  i k a r n o ­
ści.  Sa mi  n ie p r z y j ac ie l e  w as i ,  p o k o n a n i  
zw y c ię z k im  Ro ś sy an  o r ę ż e m ,  dziwią  s i ę  
wspan ia łoś c i  zwyc ięz ców  1 Ziśc i l i ście  z u p e ł ­
n i e  m o i e  o cz ek i w a n ie .  Dla  od zn a c z e n i a  ly- 
ło l i cz n y ch  zas ług  w a s z y c h ,  p o ł o ż o n y ch  d la  
t r o n u  i o y c z y z n y ,  —  r o z k a z u ię ,  aby  wszyscy  
w o i o w n i c y ,  wsze lkiego  s t o p n i a ,  którzy by  
mie l i  uczes tn ic two  w w o yn ie  z Pprsa rn i  w  
1826., I827. i I § 28 ., nos i l i  o d d z i e ln i e  u s t a n o ­
w i o n y  p r z e z e m n i e  m e d a l  za „ w o y n ę  perską*,  
n a  ws tędze p o łą cz on ey  o r d e r ó w  wielkiego  
m ę c z e n n i k a  i zwyc ięzc y  Ś. J e r z e g o  i S. ro -  
w n o  apostol sk iego Xięcia  W ł o d z im ie r z a .  O b y  
zna k  t e n  pos łuż y ł  za wieczny  p o m n ik  męs twa  
i p rzy k ła dn i e  ł a g o d n e g o  po s tę po wan ia  w a ­
sz eg o!  o by  był  n o w y m  zn a k ie m  wie rnośc i  
woysk rossyiskich i moiey  dla was  życ z l iw o­
śc i!4' N a  o ry g in a l e  po d p i s a n o  własną  N ,  P a ­
na  r ę k ą :  M i  k o ł a  y.

(T ra k t a t  po ko iu  um ie sz cz on y  będz ie  w n a ­
s t ę p n yc h  n u m e ra c h . )

D z i e n n i k  wychodz ąc y  w O d e s s i e ,  z dn ia 3, 
M a rc a  ogłosi ł  w ia d om oś ć  o w in n ic ac h  z n a y -  
du ią cy c h  się w okręgu  miasta O d e ss y  w r o k u  
I827.  O to  iest iey t r e ść :  „ N a y d a w n i e y s z e
w in n ic e  w ok o l i cac h  O des sy  p o c h o d z ą  z r o -



k u  1798. ,  1 z a ł o ż o n e  s ą  w o s a d z i e  z w a n e y  
JVIoidawianJoa.  P i e r w s z e  z a s a d z o n e  t am  sz cze .  
p y ; s p r o w a d z o n e  by ły  z w i n n i c  a k e r m a ń - k i c h ,  
i t e r az  ies t  i c h . d o  50OO. D l a  b r a k u  s t a r a n ­
n o ś c i ,  w i n n i c a  n i e  i e s t  wiclki-ey wag i .  Z d a i e  
s i ę ,  i2 w p i e r w s z y c h  l a t a ch  p o  z a ł o ż e n i u  
O d e s s y ,  m i e s z k a ń c y  t ego  mias t a  m a t o  z w a ż a ­
l i  n a  u p r a w ę  w in n i c .  D o  ro ku  1807.  l i c z o n o  
w  oko l i cy  O d e s s y  t y lko  S w i n n i c ,  a w r o k u  
j j j l i .  b y ło  ich i uź  tg .  O d  tey e po k i  p o w i ę k ­
s z a ł a  s i ę  c i ąg l e  i u l e p s z a ł a  u p r a w a  w in n i c .  
W  ro k u  i b t f .  l i c z o n o  54 w i n n i c ,  w r o k u  
1322.  > y ł o  i ch  i uź  110, w rok u  1327.  l i c zba  
i c h  d o sz ł a  d o  162. N a y w i ę k s z a  p l a u t a c y a  l i ­
c z y  131,345 s z c z e p ó w ;  ies t  o n a  w ła s n o ś c i ą  
G e n t r a l a - M a j o r a  P o t i e r ,  W i n n i c a  ta p o ł o ­
ż o n a  i es t  w i n i e y s c u  z w a n e m  C h o l o d n a i a  
B a łk a .  P i e r w s z e  s z c z e p y  , s p r o w a d z o n e  z 
A k e r t n a n u ,  zasadzon*e b y ł y  w r o k u  1320. 
W l  a śc i cie l  p o m n a ż a  c i ąg l e  tę  w i n n i c ę ;  zb y t  
o n a  ies t  n o w ą ,  i żby iuź w ie lk i e  zysk i  m ia ł a  
p r z y n o s i ć .  W  162 w i n n i c a c h  z n a y d u i ą c y  cli s i ę  
w  o k r ę g u  O d e s s y  l i c zą  1,930.370 s z c z e p ó w ,  z 
k t ó r y c h  372,575 z a s a d z o n o  w r o k u  1827. 
W  t y m ż e  r o k u  z e b r a n o  w in a  21,633 w i a d e r  i 
22 o x e f t o w .  —  W  p i e r w s z y c h  s i e d m i u  d n i a c h  
M a r c a ,  p r z e d a n o  w O d e s s i e  1200 czet ,  z b o ż a  
m i ę k i e g o  p o  11 r ub .  za  c ze t  w ; 5.000 p u d .  ł o i u  
p o  "rub.  80., kop . ,  i po  6 r ub .  90 kop .  T a k  
z b o ż e  iak i ł ó y  m a  o d b y t  za g r a n i c ę ;  zkąd  
w n o s i ć  m o ż n a ,  iż  o b a d w a  a r t y k u ły  p ó y d ą  
w  g ó r ę .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  9. K w i e t n i a .

D n i a  5. rn.  b.  p r e z y d o w a ł  K ró l  o d  11J-. d o  
3 | .  w r a d z i e  g a b i n e t o w ó y ,  na  k to r ey  D e l l i n ,  
M i n i s t r o w i e  g a b i n e t o w i , M i n i s t r o w i e  S t a n u  
D a i n e ,  L e v i s ,  P o r t a l  i D e p u t o w a n y  P a n
ł J o u r d e a u  p r z y t o m n i  byl i .

O n e g d a y  p r z e d e  m s z ą  K r ó l  i X i ę ź n a  B e r -  
r y  p o d a w a l i  d o  c h r z t u  n a y s t a r s z e g o  s y n a  
X i ą ź ę c i a  L u c i n g e ,  a D e l l i n  i D e l f i n o w a  
m ł o d s z e g o  s y n a  t e g o ż  X i ą ź ę c i a .  —  Bi skup  
H e r m o p o l i l a ń s k i  m i a ł  p o t e m  p o s ł u c h a n i e  u  
K r ó l a .

N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o w a n y c h  d n i a  
5, m .  b.  z d a ł  P a n  B e r b i s  s p r a w ę  o r ó ż n y c h  
p e t y c y a c h  w s p r a w a c h  w y b o r o w y c h .  —  M i n i ­
s t e r  m a r y n a r k i  w n i ó s ł  p r o i e H  p r a w a  t y czą cy

s i ę  u c h w a l e n i a  s i o s t r z e  b o h a t y r s k i e g o  c h o r ą ­
ż e g o  o k r ę t o w e g o  B i s s o n  p e n s y i  i 5oo F r a n ­
k ów .  N a  t e m ź e  p o s i e d z e n i u  u z n a n o  w y b ó r  
P a n a  G e r i n  w D e p a r t a m e n c i e  L e g i e r y . —• 
N a  p o s i e d z e n i u  d n i a  7.  m .  b. po  p r z y i ę c i u  
p r o t o k o ł u  i o d n o w i e n i u  b i u r  p r z y s t ą p i o n o  d o  
w y b o r u  t r z e c h  K a n d y d a t ó w  do  u r z ę d u  K w e ­
s t o r a ,  k tó ry  p r z e z  ś m i e r ć  P a n a  D u b r u e l  za- 
w a k o w a ł .  B y ł o  g ł o s u i ą c y c h  3 2 3 ,  a z a t e m  
b e z w a r u n k o w a  w ię ks z oś ć  w y n o s i ł a  162. H r a ­
b i a  B o n d y  o t r z y m a ł  142,  P a n  St. A i g n a n  
13 3 B a n  D u b o u r g  12 0 ,  P a n  F r e g o i n a i n  119, 
H r a b i a  P r e i s s a c  103, B a r o n  M e c h i n  63 g ł o ­
s ó w ,  ż a d e n  w ięc  n i e m i a ł  p o t r z e b n e y  w i ę k s z o ­
ści.  P r e z y d e n t  w e z w a ł  z g r o m a d z e n i e  , ą ź e -  
b y  s i ę  d n i a  n a s t ę p n e g o  c e l e m  p o w t ó r n e g o  
g ł o s o w a n i a  o s a m e y  p i e r w s z e y  g o d z i n i e  z e ­
b r a ł o .  .

M o n i t o r  z a w i e r a  u s t a w ę  z  d n i a  6. m .  b,,  
k tó r ą  K r o i  m i a n u i e  P r e z y d e n t ó w  i W i c e ­
p r e z y d e n t ó w  z w o ł a n y c h  na  d z i e ń  21.  m .  b ,  
d w u d z i e s t u  z g r o m a d z e ń  w y b o r c z y c h  w p i ą -  
t n v s tu  D e p a r t a m e n t a c h ,

J e s t  m n i e m a n i e ,  iż n o w y  p r o i e k t  p r a w a  
d r u k u  z o s l a n i e  dz i ś  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  
p r z e ł o ż o n y .

P a n  La f i t t e  p o ł o ż y ł  d n i a  5. m .  b ,  n a  b i u r o  
I z b y  D e p u t o w a n y c h  p e t y c y ą  K a p i t a n a  i b y ł e -  
go  Sze fa  k o m p a n i i  p r z y  g w a r d y i  n a r o d o w e y  
P a n a  L e c l e r c ,  w k tó r ey  t e n ż e  w n o s i  o  p r zy -  
w r ó c e n i e  p o m i e n i o n g y  g w a r d y i .

W  m i e y s c e  w y d a w a n e g o  d a w n i e y  p i s m a  
p e r y o d y c z n e g o  p o d  t y t u ł e m ;  „ Z a c h o w a  w c a w 
z  g o d ł e m :  „ K r ó l ,  K a r t a  i d o b r z e  m y ś l ą c y , st 
k t ó r e m u  m i ę d z y  i n n y m i  P a n o w i e  C h a t e a u ­
b r i a n d ,  A g i e r  i F i e v e e  sw e  p ió r a  p o ś w i ę c a ­
l i ,  w y d a i e  t e r az  ki l ku p r z y i a c i ó ł  s t r o n n i c t w a  
ap o s t o l s k i e g o  t y g o d n i k  p o d  t y t u ł e m :  „ Z a c h o -  
w a w c a  r e s t a u r a c y i “  z  g o d ł e m :  „ B ó g ,  B u r -
b o n o w i e  i p o cz c i w i  l u d z i e , “  W y s z e d ł  n i e ­
d a w n o  p i e r w s z y  n u m e r ,  o d z n a c z a i ą c y  s i ę  
s z c z e g ó l n i ś y  p o c i s k a m i  p r z e c i w  w y r o k o  w i 
k ró l .  S ą d u  w sp r a w i e  z a b u r z e ń T i s t o p a d o w y c b ,  
a n a d e w s z y s t k o  p r z e c i w  p i e r w s z e m u  i e g o  
P r e z y d e n t o w i ,  P a n u  S e g u r .

P a n  L a u r e n t i e  ies t  t e r az  r e d a k t o r e m  G a z e ­
ty  c o d z i e n n e y ,  i i ako  taki  w e z w a ł  H r a b i e g o  
O ’M a h o n y  na  s p ó ł p r a c o w n i k a .  T e n  n a p i s a ł  
d o  R e d a k t o r a  s z c z e g ó l n i e y s z y  l i s t ,  k t ó r y  s i ę  
t e m i  kończy s ło w y ;  ^Oddawua nazywai.ą m i ę
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n i e g o d z i w i  ludz i e  z a g o r z a l c e m ,  minist erynl -  
ni potwarcą r z ą d u , ko n s t y tu cy o m sc i  ultraistą,  
dworacy  n . e u m i e ią c y  czytać  fakcyon is tą .  P o ­
m ię d zy  tylu tytularni wy br a ł e m  so b i e  i ed en ,  
którego mi ma ło  ludz i  b ęd z i e  zazdrości ć,  l e c z  
mi go nikt n i e w y d r z e ,  —  tytuł r z ym sk ieg o
katolika.”  .

a Pan H e n r y k  L a r o c h e j a c q u e l m  , Par bran-
c y i ,  wy i e ch a ł  dn ia  5. m.  b. z  d ep e sz am i  rzę­
du do Pe ter sburga .  M n i e m a i ą ,  i i  o d b ę d z i e  
k ampan ię  rossy i ską przec iw  l u r k o m  iako o- 
chotnik.  P o d ł u g  gaze ty  c o d z i e n n e y  m i o d y  
ten P a r ,  o b e c n i e  P o r u c z n i k  w p ó ł k u  huz a ­
r ó w ,  p rz e y d z i e  z u p e ł n i e  w s ł u ż b ę  rossyiską.

Gaze ta  F ra n cy i  umieśc i ł a  w y c i ę g ' z  d e p e ­
szy  Ministra ha n d l u  z dnia  3*' z< m,> z któ­
re y w id a ć ,  i i  Francya  u z na ie  b lokadę portu  
B u e n o s - A y r e s k i e g o  z s t rony  floty brazyl i y-  
8 k 1c y .

Z  L i w o r n a  d o n o s z ę  pod  d n ie m  24. Marca,  
i ż  rząd f rancuzki  n a y m u i e  w tein m i e ś c i e  o-  
kręty p r z e w o z o w e  dla i azdy , rnnieyszytn ko ­
sz t e m n i ż  w Marsy l i i ,  N a i ę t o  i u i  25 statków  
na trzy mi e s i ące .

Z  L u g d u n u  p i s zę  po d  d n i e m  20 . Marca :  
„ W s z y s t k i e  listy z o ś c i e n n y c h  d ep ar t am en-  

2̂ ł ów  ( d o n o s i  gaze ta  P i e m o n t s k a )  w s p o m i n a ię  
o c zę s t yc h  p r ze ch o da ch  wo ys k a;  z e  w s z y ­
stkich czę śc i  p o ł u d n i o w e y  F r a n c y i  c i ę g n ę  
woyska s zybk im p o c h o d e m  d o  T u l o n u .

D o  L o u v r u  przyb y ło  z  Marsyl i i  s z e ś ć  o -  
g r o m n y c h  f u r g o n ó w  z pakami  za w ie r a i ą c e m i  
p e w n ą  cz ę ść  n o w e g o  zbioru  zabytków e g i p ­
sk i c h ,  które Król  J m ć  rozkaza ł  na b yć  ko­
sz t em listy c y w i l n e y .  Jak w i a d o m o ,  zb iór  
t e n  iest  o w o c e m  posz uk iwa ń  i kopa ń ,  d o p e ł ­
n i o n y c h  w E g i p c i e  pr zez  Pana  D r o y e t t i ,  n a ­
s ze go  g e n e r a l n e g o  K o n s u la  na w s c h o d z i e .  
W  sali d o l n e y  m u z e u m  e g ip s k i e g o  pracu ią  z 
p o ś p i e c h e m ,  dla r o z ło ż e n ia  tam w ię k sz yc h  
p o m n i k ó w  r z e ź b y ,  iako to s a r ko f ag ów ,  sta­
tu y ,  p ła sk or zeź b ,  s t e l lów,  i t. p.

A n g l i a . ^
Z  L o n d y n u ,  dn ia  5. Kwietnia. '

W c z o r a y  odpr aw i ła  s i ę  rada g ab ine to wa ,  
t rwaięc do  g o d z i n y  6. wieczorney._  Zaraz  po  
n i e y  P o s ł o w i e  austryacki  i pruski  m ie l i  dłu-  
g ę  r o z m o w ę  z  H r .  D u d l e y .

Mias t ec zk o  O l d -S a ru m  obrało  Pana Strat­
ford-Canning członkiem  Parlamentu.

D z i e n n i k  M orn in g  -  H era ld  ł a i e  prze sz ła  
M in i s t e r y u m ,  i i  s i ę  waż y ło  przeksz ta ł cać po .  
l i t y czn e  o b y c z a i e  Portugal i i  i źe^ chc ia ło  
przym us i ć  P o i tu ga l c zy k ó w  bag ne tam i  a ng i ę ł -  
ski emi  do przy ięc ia  k o n s t y t u c y i , nad którey  
o b a l e n i e m  Infant  D o n  M i g u t i  z  K r ó l o w ą  
inatkę pracuie .

W  p ó ł n o c n y c h  o b w o d a c h  r ę k o d z l e l n y c h  
A n g l i i  naywiększa  pan u ie  c z y n n o ś ć .  P i s za  
z Ha l i f ax ,  B radford ,  D e w sb u r y  i L e e d s ,  iz 
t a m e cz n e  fabryki w ię c e y  m a i ę  r o b o t y ,  n i ż e l i  
w ostatnich 10 —  15 l a t ach ,  i to  za za to ń -  
wien iam t .

T w i e r d z ę  w p r a w d z i e ,  i l ekroć  o tey r ze c z y  
m o w a ,  źe  to iest  całki em n i e p r a w n i e ,  p rz e -  
dawać  sw ę  ż o n ę ;  i ednak  się to i e s zcze  tu i 
o w d z ie  wydarza .  I  tak n.  p. w przesz ł ę  ś ro ­
dę  p e w i e n  garncarz  zap rowadz i !  sw ę  ż o n ę  
z post ronk iem na s zy i  na pub l i czn y  targ w  
Stockport  i przeda ł  ię m ł o d z i k o w i  za 3 f e n n i -  
gi.  D o b i w s z y  targu uda ły  s i ę  ob i e  s t rony ce-  
leni  p o t w ie rd ze n ia  o n e g o ź  do n a j b l i ż s z e g o  
in i e l cucl i a .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 19. Marca.

(Z  Gaz. Pow szeclm ey.)
W . Suł tan rozkaza ł  w y d a n y m  H a t ty sz er y -  

f e m ,  ażeb y  na przysz ło ść  c i e r p ian o  w p a ń ­
s tw i e  te  t y lko  r e l i g i j n e  sekty , które zos taią  
pod  b e z p o śr e d n i ę  zw ie r z c h n o śc i ą  mie szkaią -  
c y c h  w K o n s ta n ty no p o l u  greck ich  i o r m i a ń ­
ski ch p a tr ya rch ów ,  tudz i eż  nad ra b in a ,  i ż e ­
by w sz ys cy  i n n e g o  będ ący  w y z n a n i a ,  tako­
w e  z a m i e n i l i ,  lub n i e z w ł o c z n i e  z kraiu ustą­
p i l i ,  w  którymto ostatn im razie  maiątek i ch  
na skarb zag ra b io n ym  zostan i e .  Katol i ck ie  
d z i e w c zę ta  m u s z ę  s i ę  brać z  m ę ż c z y z n a m i  
t o l e r o w a n y c h  sekt  pod  karę w y g na n ia  d o  
A z y i .  T o  pu b l i c zn e  z g o r sz en i e  p o w o d o w a ­
ł o  mie szka ją cyc h  w Pera d y p lo m a tó w  d o  
wdania  s i ę  za p rze ś l ad ow an em i  i w n i e s i e n ia  
u  Porty  o z a n ie ch a n i e  kroku,  z d o ln e g o  o b u ­
rzyć  całą  E u r o p ę  i z n i e c h ęc i ć  prz ec i w  Po r ­
c i e  n aw et  te moc ars twa ,  które z nią w n a j ­
w i ę k s z e j  zostaią przyiaźni .  R e i s  - E f l e n d i ,  
c h o c ia ż  do  n i e g o  prawie  przystąpić  n i e m o ­
żna  dla Ra mazanu ,  miał  i ednak  przy i ęć  przez  
p ie r w s z e g o  tłórnacza Por ty  prz ed s t a wi e n i e  
P osłów  europejskich i odpow iedzieć: iż się

V-
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K S y m ą  t ą  o k o l i c z n o ś c i ą .  T y m c z a s e m  n i e n a -  
s t ą p i ł a  d o  l e y  c h w i l i  ż a d n 3 z m i a n a ,  a  n a y s z a -  
n o w n i e y s z e  f a m i l i e  s t o i ą  z a l a m u i ą c  r ę c e  n a d  
b r z e g i e m ,  a b y  w y d a r t e  i m  d z i e c i  w i d z i e ć  
w l e c z o n e  n a  m a ł e  o k r ę t y  i  u w o ź o n e  n a  w y ­
g n a n i e .  N i e d o s y ć  b y ł o ,  p o z d a w a ć  c a ł e  r o ­
d z i n y  s p o k o y n e g o  b y t u  i w p y c h a ć  i e  w  p r z e ­
p a ś ć  n ę d z y ,  t r z e b a  b y ł o  i t s z c z e  d a l e y  p o s u ­
n ą ć  k a t u s z e ,  w y d z i e r a j ą c  s y n a  o y c u ,  c ó r k ę  
m a t c e ,  i w y s t a w ; a i ą c  k a ż d e g o  n a  n a y s r o ź s z e  
d o ś w i a d c z e n i a .  J a k o ż  t e n  s z k a r a d n y  w y n a l a ­
z e k  n i e m i a ł  c h y b i ć  s w e g o  c e l u ;  w i e l u  z  t y c h  
n i e s z c z ę ś l i w y c h  w y p r z y s i ę g a  s i ę  r e l i g i i  o y -  
c ó w , a b y  n i e . b y ć  o d e r w a n e m i  o d  s w o i c h  i  
p o i e d y ń c z o  w y g u a n e i n i .  —  Z  G r e c y l  d o w t a -  
d u i e m y  s i ę ,  i ż  I b r a h i m  B a s z a  w e z w a n y  z o ­
s t a ł  o d  L o r d a  N a d k o m m i s s a r z a  w y s p  i . o ń -  
s k i c h ,  a ż e b y  u s t ą p i ł  z  M o r e i ,  l e c z  ź e  o d r z u ­
c i ł  w s z y s t k i e  p o d o b n e  o d e z w y .  H r a b i a  G a -  
p o d i s t r i a s  m i a ł  z  s w e y  s t r o n y  o ś w i a d c z y ć ,  i ż  
I b r a h i m  B a s z a  n i e p o t r a t i  u y ś ć  z  M o r e i ,  i ź e  
w t e n c z a s  o t r z y m a  w o l n y  p o w r o t  d o  E g i p t u ,  
g d y  w y d a  w z i ę t y c h  w  n i e w o l ą  G r e k ó w .  —  
P i s m a  p u b l i c z n e  d o n o s z ą  z  S e m l i n a  d n i a  IT .  
M a r c a ,  i ż  P o r t a  r o b i  w o y s k o w e  d e m o n s t r a -  
c y e  w  S e r w i i ,  ź e  3 . 4 0 0  T u r k ó w  p r z y c i ą g n ę ł o  
z  B o s n i i ,  1 3 0 0  l u d z i  w k r o c z y ł o  d o  B e l g r a d u ,  
7 0 0  d o  S z a b a c z ,  g o o  d o  S e r n e n d r y i ,  ź e  p o d  
N i s s a  z a k ł a d a i ą  w a r o w n i ą ,  ź e  w  t y m  s a m y m  
c z a s i e  z a l e c i ł ,  S u ł t a n  X i ą ź ę c i u  M i ł o s z o w i ,  
a ż e b y  z a s p o k o i ł  m i e s z k a ń c ó w  w z g l ę d e m  p o ­
c h o d u  t e g o  w o y s k a ,  k t ó r y  t y l k o  i e s t  ś r o d k i e m  
o s t r o ż n o ś c i  p r z e c i w  t a k o w e m u  n a p a d o w i  
2  s t r o n y  n i e w i e r n y c h .  —  Z  B u c h a r e s t u ,  d n i a  
* 5 .  M a r c a .  L i s t y  z  N i s s y  d o n o s z ą ,  i ź  o d ­
d z i a ł  w o y s k a  t u r e c k i e g o ,  c i ą g n ą c y  o d  W i d -  
d y n a ,  c h c i a ł  w k r o c z y ć  d o  S e r w i i ,  ź e  X i ą ź ę  
M i ł o s z  O b r e n o w i c z  o p a r ł  s i ę  w z m o c n i e n i u  
z a ł ó g  t u r e c k i c h  w  S e r w i i  ,  i ź e ,  g d y  w s z e l k i e  
p r z e d s t a w i e n i a  K i ą ź ę c i a  ż a d n e g o  u  w ł a d z  t u ­
r e c k i c h  n i e w z i ę ł y  s k u t k u ,  a  i e d n a k  k i l k a  t y ­
s i ę c y  z o ł d a c t w a  t u r e c k i e g o  p r z e k r o c z y ł o  g r a -  
n i c ę  p r o w i n c y i ,  p o w s t a l i  m i e s z k a ń c y  S e r w i i ,  
n a t a r l i  n a  w o y s k o  t u r e c k i e  i  z g r o m i l i  i e .  
W i e l k i  b y ł  p o  o b u  s t r o n a c h ,  r o z l e w  k r w i .  
B a s z a  W i d d y ń s k i ,  k t ó r y  d o w o d z i ł  w o y s k i e m ,  
m i a ł  p o l e d z  ,  a  X i ą ź ę  M i ł o s z  O b r e n o w i c z  z o ­
s t a ł  c i ę ż k o  r a n i o n y m *

D o k o ń c z e n i e  o d e z w y  P a t r y a r c y  G r e c k i e g o  
sto ieg,o współwierców w Morei i na wyspach

A r c h i p e l a g u :  „ W s p o m n i e n i e  n a  t o ,  c z e g o
r o z s ą d n i e y s i  i l e p i e y t n y ś l ą c y  p o m i ę d z y  w a m i  
n i e  z a p o m n i e l i  p e w n i e  d o t ą d  t. i .  d a w n e  s p o -  
k o y n e  i b e z p i e c z n e  p o s i a d a  n i e  i u ż y w a n i e  i n a -  
i ą t k ó w  w a s z y c h ,  k t ó r e  w a m  w  r ó  w n y  m  s t o p n i u  
c o  i  M u z u ł m a n o m  d o z w o l o n e  b y ł o ;  p e w n o ś ć  
w ł a s n o ś c i  i h o n o r u ,  ł a t w o ś ć  d o r o b k u ,  r ó ­
w n o ś ć  w  w y m i e r z a n i u  s p r a w i e d l i w o ś c i  w  k a ź -  4 3  
d y m  s ą d z i e ;  k o r z y ś c i ,  k t ó r y c h  m i e s z k a ń c y  
M o r e i  i  A r c h i p e l a g u ,  o p r ó c z  i n n y c h  d a l e k o  
w i ę k s z y c h ,  n a  m o c y  w y d a n e g o  i a k  n a y ł a s k a -  
w i e y  p r z e z  s a m e g o  M o n a r c h ę  u r z ą d z e n i a ,  
w  n a y w y ż s z y m  s t o p n i u  d o z n a w a l i ;  —  z  d r u -  
g i e y  z a ś  s t r o n y  n i e w y p o w i e d z i a n a  n ę d z a ,  
k t ó r a  w a s .  t e r a z  n i s z c z y ;  ś m i e r ć  t y l u  w a s z y c h ,  
p u s t o s z e n i a  i i n n y c h  n i e s z c z ę ś ć  m n ó s t w o ,  
w  k t ó r e ś c i e  s i ę p o g r ą ź y l i  i i e s z c z e  b a r d z i e y  
p o g r ą ż y c i e ,  i e ź e l i  n i e  p o s p i e s z y c i e  z  b ł a g a ­
n i e m  l i t o ś c i  n a s z e g o  w s p a n i a ł o m y ś l n e g o  M o ­
n a r c h y ,  a b y  w a s  n a m o w o  d o  ł a s k i  p r z y p u ś c i ć  
r a c z y ł ;  w r e s z c i e  t e  w a ż n e  p o w o d y ,  k t ó r e  
m o ż e m y  s t a w i e ,  n a p r z e c i w  m a m i e n i o m  ź l e -  
m y ś l ą c y c h  i  n i e p r z y j a c i ó ł  p o r z ą d k u ,  c o  i u ź  
n i e r a z  n a w e t  n a y o s t r o ź n i e y s z y c h  i n a y r o z t r o -  
p n i e y s z y c h  p o t r a f i ł y  d o  z g u b y  p r z y w i e ś d ź j  
z  d r u g i e y  s t r u n y  z a ś  p r z e k o n a n i e  z  t y s i ą c a  
p r z y k ł a d ó w  n a b y t e ,  i ż  P o r t a  w s z y s t k i c h  d o  r  

i e y  w s p a n i a ł o m y ś l n o ś c i  s i ę  u c i e k a j ą c y c h ,  m i ­
ł o s i e r n i e  p r z y p u s z c z a  d o  ł a s k i ; -  —  w s z y s t k i e  
t e  w z g l ę d y  o ś m i e l i ł y  n a s  d o  p o d a n i a  n a  p i ­
ś m i e  p o k o r n e g o  p r z e d s t a w i e n i a  o p a t r z o n e g o  
n a s z ą  p i e c z ę c i ą ;  a  u w a ź a i ą c  s i ę  i a k o  g ł o w a  
k o ś c i o ł a  g r e c k i e g o ,  u p o w a ż n i o n y m i  d o  w s t a ­
w i e n i a  s i ę .  z a  G r e k a m i ,  p r z e ł o ż y l i ś m y ,  p r o ś b ę  
n a s z ą  w  t e n  s p o s ó b ,  a b y  w a m ,  g d y  s i ę  p o d ­
d a c i e ,  n i e  t y l k o  z u p e ł n a  a m n e s t y  a,,  l t c z  i  i n ­
n e  ł a s k i  i- p r z y w i l e i e  m o g ą c e  s i ę  p o g o d z i ć  
z  w a s z e m  p o ł o ż e n i e m  i a k o  R a a j a s ,  t a k " w  d o ­
w ó d  w s p a n i a ł o m y ś l n o ś c i  n a s z e g o  d o s t o y n e -  
g o  r z ą d u ,  i a k o  t e ż  d l a  u s p o k o i e n i a  w a s z y c h  
r o z p r z ę ź o n y c h  u m y s ł ó w  i  z a b e z p i e c z e n i a  n a  
w i e c z n e  c z a s y  e x y s t e n c y i  i  w a s z e y  i p o t o m ­
k ó w  w a s z y c h ,  i e ź e l i  p o w i n n o ś c i  w a s z e y  i a k o  
w i e r n i  p o d d a n i  b ę d z i e c i e  p i l n o w a ć ,  u ż y c z o ­
n e  z o s t a ł y .  —  C h w a ł a  i c z e ś ć  n i e c h  b ę d z i e  6 
N a y  w y ż s z e m u  1'  ̂ P o r t a  i  t ą  r a z ą  t a k  i a k  z a ­
w s z e ,  ł a s k a w ą  s i ę  p o k a z a ł a ;  n i e  i e s t  o m y l o -  
n a  n a d z i e i a  n a s z a ,  w y s ł u c h a ł  M o n a r c h a  p o ­
k o r n e  p r o ź b y ;  m a m y  o d  n i e g o ,  n i e t y l k o  ust­
ne ale i  piśmienne zapewnienie, źe nie od-
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r z u c a  ■ws t awi en i a  s i ę  n a s z e g o ;  w  c z e i n  n o w e  
z n a l e ź l i ś m y  p o t w i e r d z e n i e  z e  s i r o n y  r z ę d u  
p r a w a  n a s z e g o  p a t r y a r c h a l n e g o  w s t a w i a n i a  
s i ę  za  n a r  o <tem g r e c k i m  w  p o t r z e b a c h  i e g o ,  
D o s t o y n y  r z ą d  —  k t ó r y m  n i e c h a y  s i ę  B o g  
o p i .  k u i e , —  w  n a d e s ł a n e y  o d p o w i e d z i  p o c i e ­
s z a j ą c e  d a i e  z a p e w n i e n i e  s w e y  l a s k i  d l a  w s z y ­
s tk i c h  p o d s t ę p a m i  u w i e d z i o n y c h ,  d o w o d z ą c  
p r z e z t o  i a s n ó ,  i a k  n i e z m o r d o w a n a  i e s t  l e g o  
d o b r o ć ,  k t ó r a  n a y z a k a m i e n i a l s z y c h  n a w e t  
w z r u s z y ć  p o w i n n a  i d o  w d z i ę c z n o ś c i  z a c h ę ­
c i ć ,  N i e t y l k o  p o t w i e r d z a  n a y p o w s z e c h n i e y -  
s z ą  a m n e s i y ą ,  a l e  n i e  c h c e  n a w e t  ż a d n e g o  
rt  w i n n y c h  aVii i e d n e g o  r a a u  d o  o d , p o w i e dz i &l -  
n o ś c i  p o c i ą g a ć ;  n i e t y l k o  z r z e k a  s i ę  p r e t e n s y i  
w s z e l k i c h  z a  s z k o d y  p o n i e s i o n e  p r z e z  r e w o -  
ł u c y ą ,  a l e  d a r n i e  n a w e t  z a l e g l e  s i e d m i o l e t n i e  
p o d a t k i ,  z a r ę c z a i ą c  i e s z c z e  n a  n a s t ę p u j ą c y  
r o k  w o l n o ś ć  o d  d a n i n  i o p i a t  i a k i e g o  b ą d ź  
r o d z a i u ;  c h c e  p r z y w r ó c i ć  d a w n y  r z ą d  M o r e i  
i A r c h i p e l a g u  z a p r o  w a d z a i ą c  n a  n o w o  d a w n e  
u r z ą d z e n i e ;  o b i e c u i e  n a w e t  i n n e  s w o b o d y  
m a i ą c e  b y ć  n a g r o d ę  w i e r n o ś c i  p o d d a n y c h ;  
z a r ę c z a  n a r e s z c i e  w o l n o ś ć  n i e o g r a n i c z o n ą  
w  w y z n a w a n i u  r e l i g i i .  ( N a s t ę p u i e  t e r a z  s a ­
m a  o d p o w i e d ź  r z ę d u ,  w  k t ó r e y  p o d  n i e b a  

i  w y n i e s i o n a  i e s t  ł a s k a w o ś ć  i w s p a n i a ł o m y ś l ­
n o ś ć  S u l t a n a ;  a  o p r ó c z  w y m i e n i o n y c h  i u ź  
k o t z y ś c i  i t o  z a p e w n i e n i e  d a n e ,  ź e  B a s z a ,  
k t ó r e m u  z a r z ą d  M o r e i  p o w i e r z o n y m  b y ć  t n a ,  
b ę d z i e  t o  m i ł o ś n i k  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  m ą ż  d o ­
b r z e  m y ś l ą c y  , k t ó r y  z  R a i a s a m i  ł a s k a w i e  o b ­
c h o d z i ć  s i ę  b ę d z i e ;  s ł o w e m  d a i e  u r o c z y s t e  
z a r ę c z e n i e  z  s w e y  s t r o n y  P o r t a ,  i i  w s z e l k i c h  
d o k ł a d a ć  b ę d z i e  s t a r a ń ,  a b y  g r e c k i m  p o d d a ­
n y m  z a p e w n i ć  s p o k o y n o s c  i s z c z ę ś c i e  i z a ­
b e z p i e c z y ć  i c h  o d  w s z e l k i c h  u c i s k ó w  i g w a ł ­
t ó w ;  ż ą d a  z a ś ,  a b y  p o d d a n i e  s i ę  G r e k ó w  i  
w y p r z y s i ę ź e n i e  r e w o l u c y j n y c h  o b ł ą k a ń  w  
p r z e c i ą g u  t r z e c h  m i e s i ę c y  n a s t ą p i ł o ;  a b y  
G r e c y  d z i a ł a ,  b r o ń  i w s z e l k i e  z a p a s y  w o i e n -  
n e  w r ę c e  D e p u t o w a n y c h  P o r t y  w y d a l i ,  w o y -  
s k a  s w e  w y p r o w a d z i l i  z  t w i e r d z ,  k t ó r e  p r z e z  
T u r k ó w  o b s a d z o n e  b y ć  m a i ą ,  i w s z y s c y  p o -  
p o w r a c a l i  d o  s w o i c h  d o m ó w .  —  N a s t ę p n i e  
z a k l i n a  P a t r y a r c h a  w  k o ń c u  s w e g o  p i s m a  —■ 
d o  k t ó r e g o  w r ę c z e n i a  i o g ł o s z e n i a  p r z e z n a ­
czen i s ą :  B i s k u p  n i c e y s k i ,  J o s e p h u s ;  B i s k u p  
c h a l c e d o ń s k i ,  Z a c h a r i a s ;  B i s k u p  l a r y s k i ,  M a -  
l e l i u s ;  i  D ygnitarz  patryarchalny, M aletius

—  n a  w s z y s t k i e  o b o w i ą z k i  G r e k ó w ,  a b y  n i e  
z a n i e d b a l i  k o r z y s t a ć  z  t ak  p o m y ś m n e y  p o r y  
o d z y s k a n i a  d a w n e g o  s z c z ę ś c i a ) . “  G d y b y ś c i e  
z a ś ,  ( t a k  k o ń c z y )  u p a r c i e  t r w a i ą c  w n i e s p r a -  
w i e d l i w e m  p r z e d s i ę w z i ę c i u ,  z a n u r z e n i  w  o-  
b l ę d z i e ,  m i e l i  o d e p c h n ą ć  o d  s i e b i e  n a s z e  
w e z w a n i e  ( c z e g o  n i e c h  B ó g  n i e  d o p u ś c i ) ,  t o  
n i e c h  i e s z c z e  r a z  t o  s ł u ż y  za  p r z e s t r o g ę :  
J u ż  t o p ó r  z a m i e r z y ł  s i ę  n a  k o r z e ń  
p n i a  —  b a c z c i e  w i ę c  n a  t o ,  c o  w a s  c z e k a . ‘c 

G a z e t a  F l o r e n c k a  z a w i e r a  w i a d o m o ś c i  z  
K o r f u  o d  I .  d o  4.  M a r c a .  W e d ł u g  i e y  o s n o w y  
n i c  n o w e g o  n i e z a s z l o  n a  t e a t r z e  w o y n y  ; w o y -  
s k o  p o d  r o z k a z a m i  N a c z e l n e g o  w o d z a  C h u r c h  
z a i ę t o  w s z y s t k i e  w o y s k o w e  w ą w o z y  z a c h u -  
d n i e y  G r e c y i  i z a b r a ł o  t r a n s p o r t y ,  k t ó r e  o d  
c z a s u  d o  c z a s u  d o  M i s s o l u n g h i  d o s ł a ć  u s i i u -  
i ą .  S e r a s k i e r  R e s z y d  B a s z a  c i ą g l e  s i ę  i e s z c z e  
z n a y d o w a ł  w  w s c h o d n i e y  G r e c y i .  B e l i  B e j  
p o n i e c h a ł  s w e y  p r z e c i w  G e n e r a ł o w i  C h u r c h  
w y p r a w y  i c o f n ą ł  s i ę  z n o w u  d o  P r e w e z y .  
B a ł  s i ę  a ż e b y  n i e z r o b i o n o  s p i s k u ,  w k t ó r y m *  
b y  G r e c y  t w i e r d z ę  t ę ,  k t ó r a  i e s t  k l u c z e m  d o  
E p i r u ,  o p a n o w a l i .  M i ę d z y  A g e n t a m i  r z ą d u ,  
k t ó r z y  o d  s y n a  R e s z y d - B a s z y  d o s t a l i  r o z k a ć  
u d a n i a  s i ę  d o  T r a m u r i a  i z a b r a n i a  p r z e m o c ą  
t a m e c z n e  z b o ż e ,  k i ó r e  p o w i ę k s z e y  c z ę ś c i  n a ­
l e ż y  d o  z n a k o m i t y c h  f a m i l i i  w A l b a n i i  i d o  
m i e s z k a ń c ó w  k r a i u ,  k t ó r z y  o d  t a m t y c h  o t r z y ­
m a l i  r  i z k a z  o p i e r a n i a  s i ę ,  p r z y s z ł o  d o  u t a r ­
c z k i .  C e c h y  a l b a ń s k i e  w m i e s z a ł y  s i ę  w to  i 
w s z y s t k i e ,  o k o l i c e  w p o ł u d n i o w e y  c z ę ś c i  E p i ­
r u  s ą  p o d  b r o n i ą ;  z w ł a s z c z a  ź e  A l b a ń c z y k o -  
w i e  t y l k o  p o i n y ś l n e y ,  c z e k a i ą  s p o s o b n o ś c i ,  
ż e b y  s i ę  p o d  d o g o d n y m  z b u n t o w a ć  p o z o r e m .  

N o w a  g a z e t a  m o g u n e k a  p o d  n a p i s e m  
„ T u r c y  a “  z a w i e r a  c o  n a s t ę p u i e :  „ W i ę c

' w o y n a ?  O d  w i e l u  l a t  g o t o w e  d o  b o i u  w o y -  
s k o  z a l e i e  t u r e c k i e  p r o w i n e y e  i d a  u c z u ć  
p r z e w a g ę  t a k t y k i  e u r o p e y s k i e y  t y m  b a r b a ­
r z y ń s k o  d u m n y m  f a n a t y k o m .  J e ż e l i  R o s s y a  
n i e m y ś l i  o  i n n e y  z d o b y c z y  i ak  t y l k o  o  o s w o ­
b o d z e n i u  s w o i c h  g r e c k i c h  s p ó ł w y z n a w c ó w ,  
n a t e n c z a s  n i e z y s k a  w p r a w d z i e  ż a d n e g o  k r a i u ,  
k t ó r e g o  t e ż  i n i e p o t r z e b n i e ,  a l e  s t a n i e  w y s o ­
k o  w o p i n i i  E u r o p y ,  w z b u d z i  w  s w o i c h  s ą ­
s i a d a c h  z a u f a n i e  i p o z y s k a  s ł a w ę ,  k t ó r a  n i ­
g d y  n i e  b ę d z i e  b e z  k o r z y ś c i ,  R o s s j a  k a ż e  
s i ę  s p o d z i e w a ć  p r z e z  d o t y c h c z a s o w e  p o b ł a ­
ż a n i e ,  ź e  p o z n a i e ,  iż na d r o d z e  zbobyczy
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l y lkcb y  s i ę  o s ł a b i a ł a ,  o t a c z a ł a  n i e p r z y i a c i ó ł -  
m i  s i e b i e  i sw óy  h a n d e l ,  k tó r e g o  i ey  n i e ­
z m i e r n a  p r z e s t r z e ń ,  i ey  n i e z m i e r n e  r o z r z u ­
c o n a  l u d n o ś ć  w y m a g a ,  aż  do  b e z s i l n o śc i  z n i ­
ż y ł a ,  p r z e z  c o b y  sarna ś rodk i  do  t o c z e n i a  w o -  
i e n  s t r a c i ł a ,  T y l k o  w o ln o ś ć  i r o z s z e r z e n i e  
t ego  h a n d l u  m o ż e  być  t e r a z  d ą ż n o ś c i ą  p o l i t y ­
ki R o s s y i ,  a l b o w i e m  be z  t e go  n i e  m o ż e  s i ę  
o b e y ś ć .  N a  p o ł u d n i e  p r z e z  P r o p o n i i d ę  w 
m o c y  s w o i e g o  n a t u r a l n e g o  n i e p r z y i a c i e l a ,  na  
p ó ł n o c  p r z e z  ł a t w o  m o g ą c y  być  z a m k n i ę t y m  
b u n d  w s t r z y m y w a n a ,  u s i ł o w a n i a  iey m a r y ­
na rk i  z a w s z e  z o s t a n ą  b c z k o r z y s t n e , pó k i  
w ięk sza  s i ła  m o r sk a  n a d  n i ą  c z u w a ,  T e  u s i ­
ł o w a n i a  m u s z ą  z p o r z ą d k u  r z e c z y  w y m i e r z o ­
n e  b y ć  na  p o ł u d n i e ,  a l b o w i e m  tu  ma  na y -  
w i ę c e y  n a d z i e i  z e r w a ć  ł a ń c u c h , k tó ry  p r z y  
ka ź d e y  o k o l i c z n o ś c i  p ę k n ą ć  m o ż e .  O  p o -  
W s z e c h n e y  m o n a r c h i i ,  c z e g o  s i ę  n i e i e d n o  
p i s m o  p e r y o d y c z n e  o b a w i a ć  każe, ,  z a p e w n e  
t e r a z  n i e  myś l i  R os sy a .  Ma ią c  p o d o b n y  z a ­
m i a r ,  6 t a r amy  s i ę  w z n i e c i ć  p o m i ę d z y  s ą s i a ­
d a m i  n i e n a w i ś ć  i n i e z g o d ę  a u s i ł o w a n i e  R o s ­
syi  u t r z y m a n i a  i e d n o ś c i  w E u r o p i e ,  o k a z a ł o  
s i ę ,  o s o b l i w i e  w o s t a t n i ch  s z e ś c iu  l a t a ch  p r z e z  
n i e p o i ę t ą  d l a  wszy s tk i ch  p o l i t y k ó w  c i e r p l i ­
w oś ć ,  z iaką  u m y ś l n e  o c i ą g a n i a  s i ę  P o r t y  z n o ­
s i ł a .  N a w e t  i e s zc ze  t e r az  R o s s y a  n i e w y k r o -  
c z y ł a b y  by ł a  z z a k r e s u  p r z e z  u g o d ę  d n i a  6. 
L i p c a  o z n a c z o n e g o ,  g d y b y  m a n i f e s t e m  tu ­
r e c k i m  osob i ś c i e  z a c z e p i o n ą  n i e  by ł a .  T a -  
k i ey  o b r a z y  i s z y d e r s t w a ,  ź e  go  t y lko  z w i e ­
d z i o n o ,  n i e ś e i e f p i  i a d e n  M o n a r c h a ,  k tó ry  m a  
W r ę k u  s p o s o b y  u k a ra n i a .  W p r a w d z i e  z ap e -  
Wniai ą ,  ź e  z n a n e  p i s m o ,  n i e  ies t  m a n i f e s t e m ,  
a l e  t y lko  t a i e m n ą  o d e z w ą  d o  O s m a n ó w ;  
t w i e r d z ą  i e s z c z e ,  ź e  o d e z w a  ta iest  i s t o tn i e  
z f a ł s z o w a n ą ;  a l e ,  ab y  to o k a z a ć ,  n a l e ż a ł o b y  
p r a w d z i w ą  og ło s i ć .  N i e p r z y i a z n y  f a n a t y c z n y  
d u c h ,  k t ó r y m  p i s m o  to p r z e c i w  R o ss y i  i c a ­
ł e m u  t c h n i e  c l l r z e śc i ań s t wu ,  i es t  o cz yw i s ty ,  i 
j a k ą k o l w i e k  pos t ać  m a  to p i s m o ,  w y r z e c z e ­
n i e  J e d n a k  t ćy  n i e p r z y i a ź n i  ies t  z a w s z e  t o ż  
Banio a tern n i e b e z p i e c z n i e y s z e , i eźl i  p r z e ­
i n a c z e n i e m  i e g o  b y ł o  p o t a j e m n i e  dz i a ł ać .  
Ż e  co ś  p o d o b n e g o  w  p u b l i c z n y m  m a n i f e ś c i e

n i e  m ó w i  s i ę  i n i e  m o ż e  b y ć  m ó w i o n e m ,  
w i e d z ą  o te in  i T u r c y .  O b u d z a ć  f an a t yz m  
n i m  w o y n a  w y p o w i e d z i a n ą  zos t a ł a  i m n i e m a ­
n e g o  l żyć  n i e p r z y i a c i e l a ,  w k a ź d e m  i n n e m  
p a ń s t w i e  E u r o p y  u w a ź a n o b y  za w y p o w i e d z e ­
n i e  w o y n y .  Za  cóż  s ami  T u r c y  m a i ą  mieć  
taki  p r z y w i l e y p  O d w a ż y l i  s i ę  p o d  N a w a r y -  
n e m  na p i e r w s z y  w y s t r z a ł ,  i do s t a l i  p r zyk rą  
l ę k c y i k ę ,  d r u g a  i ch  w k ró t c e  czeka .  O b y  
s k u t k i e m  w o y n y  tey b y ł o ,  ż e b y  G r e c y a  n ie  
o d  s a m e y  t ylko R oss y i  n i e p o d l e g ł o ś ć  zyska ­
ł a ,  ż e b y  R o s s y a  i wszys tki e  i n n e  pa ń s t w a  eu-  
r o p e y s k i e  w o l n ą  ż e g l u g ę  p r z e z  D a r d a n e l l e  
o t r z y m a ł y ,  ż e by  R o ss ya  z r ze k ł a  s i ę  wsze lk i ch  
w k ra i ach  w y n a g r o d z e ń ,  a p r z e s t a ł a  na u w o l ­
n i e n i u - s w o i c h  s p ó ł w i e r c ó w  i u g o d z i e  w A k e r -  
m a n i e ,  ż e b y  w p o w s z e c h n o ś c i  p o k ó y  i z go ­
d a  t r wa l e  w E u r o p i e  u s t a lo n e  b y t y ,  a nako-  
n i e c  w o l n o ś ć  h a n d l u  z a g r a n i c z n e g o  ożyw i ł a  
w e w n ę t r z n y ,  a ż e b y  n a r o d y  p r z e k o n a ł y  się,  
źe  p o k ó y  p o w s z e c h n y  n i e  ies t  w o y n ą  p r z e ­
c iw  p r z e m y s ł o w i  k r a i u  i e d n e g o  w z g l ę d e m  
d r u g i e g o .

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  d n i a  5.  K w i e t n i a ,

( Z  Gazety P o w s z e tb n ć y . )
W i a d o m o ś c i  z P o r t u g a l i i  o D o n  M i g u e l u  

w ie lk i e  tu r o b i ą  w r a ż e n i e .  - O h y d n e  poc iski  
d z i e n n i k ó w  r ey y o l uc y in y ch  p r z e c i w  n a s z e m u  
d w o r o w i  z p o w o d u  u d z i e l o n y c h  iaki chs i ś  
n a u k  t e m u  X t ą ż ę c i u ,  są  d z i e ł e m  w i a d o m e y  
s z k o ł y ,  a z a t e m  n i e w a r t e  aby  na n i e  z p o w a ­
g ą  o d p o w i a d a ć .  J e g o  K r ó l e w i c z o s k a  M o ś ć  
I n f a n t  d z i e r z y l  ł a sk ę  Ce sa r z a  J m c i ,  i p r z e z  
s k r o m n e  s w o ie  s p r a w o w a n i e  p o d cz as  s w o i e g o  
tu p o b y t u  z d a w a ł  s i ę  n a  n i ę  z as ług i  w a ć , a 
z a t e m  w n o s i ć  t e ż  m o ż n a  z p e w n o ś c i ą ,  iż z 
n a y d o s t o y n i e y s z y c h  ust  o d e b r a ł  tę św ię t ą  r a ­
d ę ,  a ż e b y  p o s t ę p o w a ł  d r o g ą  c no ty  i s p r a w i e ­
d l iwo śc i .  T a k ą  o d e b r a ł  n a u k ę ,  a n i e  ż a d n ą  
i n n ą ,  i g d y b y  mi a ł  z b o c z y ć  z tey d r o g i ,  któ­
r a  i e d y n i e  p r o w a d z i ć  m o ż e  d o  u s p o k o i e n i a  
l u d u ,  tak z b r o d n i c z o  r e w o l u c y i  w r o k u  i8si6« 
o d d a n e g o ,  b a r d z o b y  t e go  ż a ł o w a ć  t r z e b a ,

V  '

(JDuia Dodatki.)
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Rozmaite Wiadomością

N a y n o w s z y  n u m e r  G a z e t y  P o w .  z a w i e r a  
„ z  O d e s s y  d n i a  22 .  M a r c a "  a r t y k u ł  n a s t ę p u ­
j ą c y :  „ W o y n a  P o r c i e  w y d a n a ,  a a r i n i a  n a ­
s z a  o c z e k u i e  t y l k o  l ó p s z e y  p o r y  r o k u ,  a b y  
t p z p o c z ą ć  d z i a ł a n i a  w o i e n n e .  W t e n c z a s  
o p u ś c i  n a s  t a k ż e  n a s z  G u b e r n a t o r  c y w i l n y ,  
H r a b i a  P a h l e n ,  k t ó r y ,  i a k  p o w s z e c h n i e  g ł o ­
s z ą ,  p r z y  z a i ę c i u  X i ę s t w  p r z e z  w o y s k o  p r z e ­
z n a c z o n y  i e s t  n a  I n t e n d e n t a  M o ł d a w i i  i W o ­
ł o s z c z y z n y  i t. d . "

D n i a  2 6 .  z~. m .  p r z y b y ł  d o  R z y m u  J e g o  
K r ó l e w i c z o s k a  M o ś ć  Xi_ąźę K r y s t y a n  F r y d e ­
r y k  K a r o l ,  s y n  K r ó l e w i c z a  N a s t ę p c y  t r o n u  
D u ń s k i e g o .

K r ó l  S z w e d z k i  w y i e c h a ć  m i a ł  d.  14 . m .  b .  
d o  C h r y s t a n i i ,  g d z i e  z a m y ś l a ł  s t a n ą ć  d .  22.  _

W  L i z b o n i e  o ś w i e c o n y  b y ł  d n .  15.  1 6 . 1 

17.  k l a s z t o r  b e n e d y k t y ń s k i  (?);  p r z e d n i m  w y ­
s t a w i o n a  b y ł a  b r a m a  t r y u m f a l n a ,  a  z  k l a s z t o r u  
b r z m i a ł a  m u z y k a ;  p o s p o i s t w o  w o ł a ł o  b e z  
u s t a n k u :  N i e c h  ż y i e  K r ó l  a b s o l u t n y !  N i e c h
ź y i e  G h a v e s !  N i e c h  z g i n i e  K a r t a !  N i e c h  
z g i n ą  l i b e r a l i ś c i !  D n i a  17. w i e c z o r e m  H r a ­
b i a  d e  T a i p a  i M a r g r a b i a  d e  F r o n t e i r a  z o s t a l i  
s p a l e n i  —  w  w i z e r u n k u .

D z i e n n i k  u r z ę d o w y  R e g e n c y i  w  M u n s t e r  
z a w i e r a  c o n a s t ę p u i e :  „ C a ł y ,  i a k  p o w i a d a ­

j ą ,  w  N o w y m  Y o r k u  w y n a l e z i o n y  p r z e z  P .  
L e i g h ,  s p o s ó b  l e c z e n i a  i ą k a i ą c y c h  s i ę , _ z a s a ­
d z a  s i ę ,  p o d ł u g  p o d a n y c h  w i a d o m o ś c i ,  n a  
tern: i i  i ą k a i ą c y  w o l n o  w y  m a w i a  s ł o w a ,  k t ó r e  
w c a l e  nie l u b  t y l k o  z  t r u d n o ś c i ą  w y m a w i a ć  
i n o i e ;  p r z y  c z e i n  l e c z ą c y  p o d a i e  n a u k i  , i a k  
przy w y m a w i a n i u  s ł ó w  t y c h  m a  u ż y w a ć  i ę z y -  
ka, i a b y  g o  n i e  p r z y t y k a ł  d o  z ę b ó w  d o l n y c h ,  
lecz koniec lego  kierował ku podniebieniu.

W i e l e  p r z y  t e r o  z a l e ż y  n a  t r z y m a n i u  g ł o w y ,  
i  z a w s z e  i ą  w g ó ę ę  w z n o s i ć  p o t r z e b a .  T a k i e  
s ą  g ł ó w n e  s p o s o b y ,  k t ó r e m i  m o ż n a  z a r a d z i ć  
i ą k a n i u  s i ę ,  k t ó r e m i  m o w a  c z ł o w i e k a  z n a n e ­
g o  w  m i e ś c i e  t u t e y s z ^ m  ( M u n s t e r )  z t ey  w a ­
d y ,  w  k t ó r y m  c z a s i e  z n a c z n i e  z o s t a ł a  p o p r a ­
w i o n ą . "

Z a tr u d n ie n ia  d zien n e  C e sa rza  C h iń sk ie g o .
( Dokończenie.)

K u  w i e c z o r o w i  w o l n o  C e s a r z o w i  z a b a w i ć  
s i ę  z  f a m i l i ą ;  w t e n c z a s  p r z e c h o d z i  s i ę  p o  o -  
g r o d z i e ,  a l b o  b a w i  u  ż o n y ;  g d z i e  p o d c z a s  
w i e c z e r z y  w i d z i  n a  s t o l e  p o t r a w y ,  k t ó r y c h  
p o r a  r o k u  n i e  p o z w a l a  s t a w i a ć  n a  c e s a r s k i m  
s t o l e .  P o  z a c h o d z i e  s ł o ń c a  u d a i e  s i ę  n a  n o ­
c n y  s p o c z y n e k ;  a l e  i t e n  n a  w i o s n ę  i w i e c i e  
n i e  i e s t  b e z  p r z e s z k o d y .  I l e  r a z y  s i ę  p r z e ­
b u d z i  , p y t a  z a w s z e  c z u w a i ą c e g o  r z e ź a ń c a ,  z  
k t ó r e y  s t r o n y  w i a t r  w i e i e ,  i c z y  s i ę  z b i e r a i ą  
c h m u r y .  T a k  b a r d z o  t r o s k a  s i ę  o  d e s z c z ;  
a l b o w i e m  s u s z a  i e s t  w tak z a l u d n i o n y m  k r a i u  
b a r d z o  u c i ą ż l i w a  i o b a w ę  w z b u d z a j ą c a .  -—  , 
W  t e n  s p o s o b  p r z e c h o d z i  k a ż d y  d z i e ń ,  w y ­
j ą w s z y  f e r y e ,  k t ó r y c h  b a r d z o  n i e w i e l e  i e s t  
w  r o k u .  N a y d ł u ź e y  t r w a i ą ,  b o  c a ł y  m i e s i ą c ,  
w a k a c y e  n a  n o w y  r o k ,  z a c z y n a i ą c e  s i ę  n a  10 
d n i  p r z e d  i e g o  z a c z ę c i e m .  W t e n c z a s  w s z e l ­
k i e  u r z ę d y  z o s t a i ą  z a p i e c z ę t o w a n e  ( F i n n - i n ) ,  
p r z e z c o  u s t a i ą  i c h  c z y n n o ś c i  z w y c z a y n e ; a  
d l a  n a d z w y c z a y n y c h  i n i e p r z e w i d z i a n y c h  z o ­
s t a w i a j ą  b l a n k i e t y .  U r o d z i n y  C e s a r z a  o b c h o ­
d z o n e  b y w a i ą  p r z e z  s i e d m  d n i  n a  d w o r z e  c e -  
s a r k i m ,  w y p r a w i a n i e m  b i e s i a d ,  z a b a w  t e a ­
t r a l n y c h  i t. p. ,  n a  k t ó r e  c e l n i e y s z y c h  u r z ę d n i ­
k ó w  C e s a r z  k o l e y n o  z a p r a s z a ć  k a ż e .  J e d n a k ż e  
i w t e n c z a s  s a rn  i e d e n  i e ,  a  r e s z t a  o s ó b  b i e -  
s i a d u i e  w  p o k o i a c h  p o b o c z n y c h  i z t a m t ą d  
p r z e z  d r z w i  p r z y p a t r u i e  s i ę  i g r z y s k o m .  S k o -  
r g  C e s a r z  o ś w i a d c z y  M a n d a r y n o m ,  ż e  i e s t
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c h o r y  ; m i a n u l ą  n a t y c h m i a s t  w ie lk ą  R a d ę  d o  
z a w i a d y w a n i a  i n t e r e s a m i  k r a i u ,  a  M o n a r s z e  
p r z y s e ł a i ą  l ek a r zy .  W t e n c z a s  m i ę d z y  m a g n a ­
t am i  p o w s t a ł e  r u c h ,  t w o r z ą  s i ę  p a r t y e  za  
t l o t n y s l o w y m  n a s t ę p c ą  t r o n u  l u b  p r z e c i w k o  
n i e m u ,  p o m i m o  t e g o  iż n a s t ęp s t w o  o p i s a n e  
i es t  p r a w a m i  k a r d y n a l n e m u  I  d l a  t e g o  t o  
C e s a r z  n i e t y l k o  l ek i e  d o l e g l i w o ś c i ,  a l e  i ino-  
c n i e y s z e  iak n a y d ł u ź e y  s t ara  s i ę  uk ry ć .  T e y  
po l i t yk i  of i ar ą  s t a ł  s i ę  z m a r ł y  C e s a r z  z  p o k o ­
l e n i a  T s i a - T s i n , n a z w i s k i e m  Sz u i -d i .  Z a z i ę ­
b iw sz y  s i ę  b o w i e m  m o c n o ,  g d y  p r z e z  t r zy  d n i  
ta i ł  c h o r o b ę ,  p o m i m o  m o c n e g o  l e k a r s t w a  
u m a r ł  n a  a p o p l e x y ą .

O d d a l a n i e  s i ę  z p a ł a c u  n i e  i es t  d o z w o l o n e  
p r a w a m i  C e s a r z o w i ;  a l b o w i e m  o n  i es t  p o ­
w s z e c h n y m  d u c h e m  o ź y w i a i ą c y m ,  i d l a  t e go  
w s w o i m  ś r o d k o w y m  p u n k c i e  n i e w z r u s z o n y  
s t a ć  p o w i n i e n  i z t a m t ą d  s w ó y  w p ł y w  i e d n o -  
s t a y n i e  r o z l e w a ć  na  wszy s t k i c h .  P r a w a  
p o z w a l a i ą  m u  t y lko  u d a w a ć  s i ę  d o  koś c i o ł a  i 
n a  c m e n t a r z  c e sa r sk i  d la  s k ł a d a n i a  of iar ,  w y ­
j e ż d ż a ć  d o  l e t n i e g o  z a m k u  J u a n - n i m - J u a n  i 
z e w n ą t r z  m u r ó w  n a  p o l o w a n i e ;  c z e g o  w s z y ­
s t k i e g o  - u ż y w a  p o d ł u g  l i s t y c e r e m o n i a l n e y ,  
k tó r ą  I z b a  c e r e m o n i a l n a  p r z e p i s u i e ,  A  t ak  
M o n a r c h a ,  k tó r e go  E u r o p a  u w a ż a  z a w n i c z e t n  
n i e o g r a n i c z o n e g o ,  o g r a n i c z o n y  i es t  u c i ą ż l i w ą  
e t y k i e t ą  n a w e t  w r o z r y w k a c h  s w o ic h .

*)  Podobn i e  i n a  post ępowanie wyższych urzę­
dników baczne maią oko .  N ie  wolno im ie- 
żeli m i e s z k a j  w d o m u  r zą do w y m opuszczać 
podług upodoban ia  mieszkań swoich.  T y lk o  
urzędni cy  w stolicy mieszkańcy  w  naiętych 
l ub  własnych domach mogą wychodzić ,  a na­
we t  wyieźdżać za miasto.

S k r y b e i d y  pieśń trzecia.

’ P a d ł śmierci łu p em , przykład kociej cnoty, 
Zginęły w d zięk i, zginęły pieszczoty.

M y s z e i s,

osępna noc zażarte  ukończyła boje,
Uchodzi wróg zwalczony w  nieprzebyte knieje,
A widząc próżne walki i trudy i znoje ^
Traci dumnie powzięte przewagi nadzieje.

Swarzędz na głos Wygranej poddaje się cały,
D zieli.sm utek głęboki zgonu Gryzopióra,

1 , chcąc uczcić hetmana wiekopomnej chwały 
Oświeca miasto ogniem , a szczególniej bióra. 

Prowadzą martwe ciało wojowników szyki,
N a  ulicach powstaje jęk  i narzekania,
Zbiega się lud ciekawy, powiększając krzyki, 
W ita ją  z chorągwiami zwycięzców mieszczanie. 

N a ustawionym z aktów katafelku zwłoki 
Z łożo n o  na ratuszu , ciężar wszystkim błogi. 
Sm utne to nader były dla czułych widoki,
A le tak chciały losy, tak wojenne bogi.

Gdy w rodyjskim porządku kopacz Grzebywało 
W ykuł rydlem grobowiec w skale niepożytej 
A  Chludowskim *) balsamem uwiecznione ciała 
W  tekturową złożyły trumnę faw oryty.

Stanęły zasępione wojska w szereg długi.
K i i em sm utku pokryte czerniały się zbroje, 
Żołnierze, oddawając ostatnie przysługi, 
W iedli do grobu wodza wiedzeni na boje. 

Nieszczęsnej płacz rodziny, pochodni płomienie, 
Żałosna bębnów wrzawa, smutnych fletów głosy, 
Zgromadzonego ludu okropne jęczenie, 
Poruszając powietrze, wzruszało nlebiosy.

D o śli kresu. Krzykajło, dowódzca piechoty, 
Obcym płodem pożegnał Gryzopióra zwłoki. 
W yliczał aż do jo ta  wojownika cnoty 
I t e  które posiadał, wznosząc pod obłoki.

P rzy huku dział spuszczono do grobu popioły, 
Zniknął z powierzchni ziemi hetman zawołany! 
Wszystkie nad jego  zgonem płakały żywioły, 
Z niknął ach zniknął hetman dla swoich wylany. 

M arsie, jakżeś ty wielkiej zażądał ofiary?
K tó ż ukoi ża l wielki w sercu pisownika?..
Czy nie m ogłeś położyć na te same mary 
Innego a choć i dwóch z tłum u kopijnika?... 

Stało się!., płaczcie społem zgromadzone cechy; 
Płaczcie kręgielnie, miejsca uciechy, zabawy; 
P łacz mięjskasynagogo, płaczcie wszystkie wiechy; 
Płaczcie bracia sieroty, poległ rycerz prawy! — 

Ledwo żałobne w mieście pogasły pochodnie, 
Przybyli zwyciężonych bezbronni posłowie ; 
Grywacz, który nad wojskiem objął rządy 

godnie
Przykre podał warunki do zgody w lim  słowie; 

„W szelka wolność pisarkom puzwolona będzie, 
„N ikt się ich przywilejów nie waży naruszyć 
„ A  ktoby ich śm iał liczyć wdarrnojadów rzędzie 
„ Tego prawempohojunaproch trzeba skruszyć.“

*} Chludowo,  sławna fabryką oleju,



Przys ta li ,  bo któżby się opierał W potrzebie?  
W o źn y  trąbą ogłosił pożądaną chwile, 
P ip r e k  się u trzym ał przy swym letkim chlebie, 
W r ó g  uległ pognębiony, straciwszy na sile.

( Ara d  e s i  a  n o .')
J a n  C h o s ł o w s k i ,  Refcrendarynsz  Sądu 

Ziemiańskiego w Po zn an iu ,  w dwudziestym 
czwartym roku swoiego wieku umar ł  w A d o l ­
fowie,  gdzie był u rodziców na świętach 
wie lkanocnych,  w nocy z soboty dnia 12. 
t. zn. na  n iedz ie lę  nagle ,  iak lekarz rozumie,  
we śnie bez przebudzenia  s ię ,  a to na p r ze ­
pe łnien ie  serca.  Mło dzien iec  t e n ,  którego 
wykształcony umysł  naywiększe usprawiedl i ­
wiał nadz ie ie ,  umiał  sobie uskarbic przyiaźn 
i szacunek wszystkich tych,  którzy go bliżey 
zaznali.  L i cznym przyiacipłom iego w Xię 
stwie miło zapewne będzie dowiedzie się 
z tych słow o przyczynie zgonu.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ i ii ■ i — — — —  i — — a— — —

O B W I E S Z C Z E N I E .
Aktuaryusz Kommissyi  Genera lney w P o ­

znaniu L u d w i k  B r y k c z y n s k i  i wdowa 
M . a r y a n n a  K u t z n e r ,  przez układ sądowy 
z dnia 13. L ute go  r. b, zawarty,  spólność ma ­
jątku przed wniściern w stan małżeński wyłą­
czyli,  co ninieyszem do publiczney wiadomo­
ści podaie się.

P o z n a n  , dnia 26. Marca 1828-
K rólew sko-Prusk i Sąd  Z iem iański.

0 ~B W I E S Z ~ C Z E N I  E.
Sre bro ,  meble i malatury w d n i u  6. M a ­

j a  r. b. przed południem o godzinie 9- vv na" 
szym Zamku Sądowym przed Referendaryu-  
szem Carqueville naywięcey daiącemu za go­
tową zapłatę przedane być maią,  oczem kupna 
maiących uwiadomiamy.

P o z n a ń ,  dnia 2 2 . Marca 1828.
Król .  Prusk i  Sąd Ziemiański .

~r O B  W I E S Z C Z E N I E *
Na terminie d n i a  3. M a i a  r. b. o godz i­

nie 9tey przed Assessorem Sądu Z ie m ia ń ­
skiego M an d e l  w I zb ie  instrukcyiney Sądu 
naszego wy znaczonym ,  wybudowanie  pogo-  
rzałey s todoły dominialney  w Kobylopolu  
podług  anszlagu przez  Konduktora  R e g e n ­

cy inego Reiche i rysunku sporządzonego 
naymniey  źądaiącemu powierzona  byc ma.

Warunki  i rysunki w Regist raturze przey* 
rzeć  można.

P o z n a ń ,  dnia 3. Kwietnia 1828-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z iem iań sk i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Przez  podpisany Sądj Ziemiański  wzywaią 

się następuiące osoby iako to:
1) Ab be  Izaak,  syn zmarłego w Lw ów ku  pod  

Pniewami  kupca żydowskiego Izaaka A b r a ­
h am a ,  który w roku,i802.  oddalił się i do 
Saxonii  się udał,

2) Marcin Za iąka ła ,  mieszczanin z Obornik,  
który od roku 1779. ztamtąd się oddalił,

3) Józe f  Szymański z Murowaney  Gośliny, n a ­
tenczas żołnierz , który z poniesioney rany 
w Parnpelonie w Hiszpani i  tamże umrzeć 
miał,

4) Jan  Fryderyk Krokisius,  który od roku  
1806. z Poznania się oddalił,

5) A nd rz y  Xawer Majorka (czyli Majerski),  
który iako służący francuzkiego urzędnika,  
w roku 1812. do Gdańska,  a ztamtąd do 
Moskwy udał się,

• 6) Maci L a n g a ,  też Długosz nazwany,  który 
w roku 1791. z W ro n e k  do Rossyi się udał ,

7) tegoż bratunek ' Win cent y  Przecław z 
W r o n k ó w ,  który,  gdy w roku 1812. do 
Rossyi  wy maszerował,  źadney o sobie nie- 
dał wiadomości,

8) Maci Jerie z Poz nania ,  który w roku 1812• 
przy transporcie wozów armii francuzkiey 
do Rossyi udał  s ię,

9) August  Friedrich Steinweg, który od r oku  
l 8 o p  z Tarnowie  w górnym Szląsku iako 
Górnik zaginął,  niemniey

10) siostra iego Dorota Steinweg, która w roku 
18f 3. wMili tz (w Szląsku) za kapitana Ros- 
syiskiego Danielewicza poszła,  i z tym do 
Rossyi się udała.

B r a c i a
11) Gottfried Grieger i
12) Christian Grieger

z holędrów Zwolno,  z których pierwszy w 
' roku 1808- iako żołnierz do Hiszpanii  wy- 

masz trowal,  tam swą śmierć znaleść miał, 
ostatni zaś w roku 1812. iako żołnierz kam­
panią rossyiską odbył,
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13)  b y ły  tu teyszy m ie sz cza n in  i cuk iern ik  P io t r  
L u d w ik  C u n y ,  k tóry w r o k u  1312. w R e ­
g im e n c ie  14. In fa n te ry i  Rossyiskiey s łuży ł 
i z ty m ż e  r e g im e n te m  do Rossy i  w y m a -  
s z e r o w a ł ,

14) M ichał  L ip ińsk i ,  który w ro k u  r y g g .d o F r a n -  
cyi się  udać m ia ł ,

jy )  R o s in a  W a l te r  z N e rg e ró w  w dow a po b y ­
ły m  tu teyszym  sto larzu  W o y c ie c c u  W a l te r  
k tóry  od  30  do 4 0  lat ztąd s ię  oddal i ł ,

R o d z e ń s t w o
16) W o l f  J a k ó b  M i n k ę ,
17) Siisse z M inków  za m ę żn a  Ja recka ,
ag )  M o z e s  Ja k ó b  M in k ę ,  z k tórych pierwsza od 

22 lat a dw ie  osta tn ie od lat 14. tu z tąd  s ię  
oddaliły ,

19) K aro l  K łim eck i z B u k u  daw n iey  iak la t  40, 
n i e p r z y t o m n y ,

B r a c i a
20)  D a n ie l  G ottlieb  G hrys tyan ,
21) Karol G ottl ieb  H e in r ic h  N ie re se  —  S y n o ­

wie b y łe g o  b u rm is trza  policyi N ie re se  w  
P n ie w a c h ,  którzy iako farb ierze  od  20 lat 
n a  w ęd ró w k ę  pośli do Rusi udać się  m ie li ,

22) czeladnik stolarski J a n  W o y c ie c h  S a u e r  z  
P o z n a n ia ,  n a  w ędrów ce  od roku  1506. za ­
g iną ł .

23) ęzeladnik  garncarski M arcin  T e o d o r  Jan o -  
wicz na  w ędrów ce od 1794 r, zaginął,

24) Jakob  Z e n o n  Ur. Swinarski,  k tóry  od roku  
1809. tu  ztąd się  oddalił .

25) U r .  Ig n a c y  O r ło w s k i ,  k tóry  od w ie lu  lat 
zag iną ł,  _

26)  W o y c ie c h  R usczyńsk i 'z  S z r e m u ,  k tó ry  w 
roku  1812. do  w oyska w z ię ty ,  do  Rossy i  
w y m asze ro w ał ,

27) B arbara  Surczyńska m a łżonka  b y łego  dz ie­
rżawcy A n to n ie g o  K am ińskiego na  liolę- 
d rach  H a m m e r ,  i tenże  iey m ąż rze czo n y ,  
k tórzy  obo ie  w roku  1803. ztarntąd oddali- 
wsźy^się do prow incy i polskich się u d a l i ,

28) J a n  F ra n c isz ek  F r ie d r ich  z Radoszkow a 
p o d  Xiążern  od  roku  1810. w którym do  
woyska w zię tym  został, zaginął,

29) Nieiakiś A le x a n d e r ,  który w roku  1796. 
od s ta w ien ia  się  do  s łużby woyskowey p rzez  
uc ieczkę u w o łn ił ,  i od  tego czasu o s o b i e  
wcale słyszeć się n ieda ł ,

Ci lu b  wyżóy wyrażonych Sukcessorowie
S padkob ie rcy ,  aby o ich życ iu  i p o b y c iu  n i e ­
zw ło c zn ie  a n ay p ó ź n ie y  aż do

d n i a  23 .  S t y c z n i a  1 8 1 9 -  
p rzed  D e p u to w a n y m  A ssesso rem  S ądu  Z ie ­
m iańsk iego  U r.  R e ibn i tz  w n aszym  Z a m k u  są­
d o w y m , z ra n a  o godzin ie  9. w y z n a c z o n y m  ter­
m in ie  uw iadom ili  i dalszego ro z rzą d zen ia  ocze­
k iw a l i ,  gdyż  w raz ie  p rze c iw n y m  spodziew ać 
s ię  m aią  o g łoszen ia  ich za um a rły ch  i co z pra­
wa w y p a d n ie  z a d ec y d o w an em  będz ie ,

P o z n a ń ,  d n ia  7. L u te g o  1828.
K r ó l .  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A Ć Y I N Y .
M a ię tn o ść  L u b a s z  pod  iu rysdykcyą naszą  

zo s ta iąca ,  w P ow iec ie  C zarnkow skim  i o b w o ­
dzie  R e g e n c y i  Bydgosk iey  p o ło ż o n a ,  Sukces- 
so rów  ś. p. M ikołaia  Św inarskiego dz iedz iczna  
ekładaiąca s ię :

a)  z  wsi L u  basza,
b)  z wsi M ilkowa,
c) z  wsi Slawinka,
d)  z wsi i fo lwarku P ru s in o w a ,
e) z fo lwarku Boncza ,
/ )  z M ilkowskich O lę d ró w ,  

w raz  z przy leg łośc iam i,  p o d łu g  taxy sądow nie  
s p o r z ą d z o n e y , n a  120,478 T a l .  20 sgr.  ocenio- 
n a ,  na  żądan ie  w ierzycie la  pu b l ic zn ie  naywię- 
cey da iącem u  sp rze d an ą  być ina , k tó ry m  k o ń ­
cem  te rm in a  licytacyine

n a  dz ień  26. L ip c a  r. b , ,  
n a  dz ień  27. P aźdz ie rn ika  r. b „  

te rm in  zaś p e re m to ry cz n y
n a  dz ień  28. S tycznia i 8 29.» 

z ra n a  o g o d z in ie  8- p rzed  R a d zc ą  Sądu Z ie m .  
W ielm . W e g e n e r  w m ieyscu  w y z n a c z o n e  z o ­
sta ły .  Z d o ln o ść  k up ien ia  m aiących  uwiado- 
miarny o te rm in ac h  tych z n a d m ie n ie n ie m ,  iż 
m a ię tn o ść  n ay w ię ce y  da iącem u przybitą  zos ta­
n i e ,  ieźeli p raw n e  tego n iezaydą  przeszkody , 
D o  4ch tygodn i  p rze d  os ta tn im  te rm in em  z o ­
stawia s ię  zresztą  każ d em u  wolność, d o n ie s ie ­
n ia  n am  o n ied o k ład n o śc ia ch ,  iakieby p rzy  
sp o rzą d ze n iu  taxy zayść były m ogły .

T a x a  każdego czasu w R eg is tra tu rze  naszey  
p rz e y rz a n ą  b y ć  m oże .

W  P i l e ,  dn ia  28. L u te g o  1828.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

( Dodatek drugi.')



D odatek drugi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego- Nito 32,

(Z dnia 19; Kwietnia 1828.).'

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Z  strony  p o d p isa n e g o  K ró lew sk ieg o  S ąd u  

Z iem iańsk iego  zap o zyw a ią  s i ę  n im ey szern  p u ­
b liczn ie  z a p o d z ia n e  osob y  ,■ iako t o :

jY  krawczyk Karol A u g u s t  Priebe,^  który w  
roku 1804. byt w B e r l in ie ,  chc ia ł s i ę  udać  
do Szląska, i od  tegoż: czasu  n ic  o  s o b ie  
sły szyć  n ie  da ie ,  ,

2 )  T eressa  z  W r ó b le w sk ic h  Klastcka', która' 
p rzesz ło  o d  lat ro c iu  n ic  o s o b i e  s ły szyc
niedała ,.  . . . .

<0 bracia G ł o w c z e w s c y ,  m ia n o w ic ie  A n -  
drzey  S z c z e p a n ,  który w  roku l8<o. z  o d ­
d z ia łe m  w oysk  polskich w y s z e d ł  do H i ­
s z p a n i i ,  i A n t o n i  L e o n , .  który r ó w n ie ż  
iako polski w o y sk o w y  w  roku 1807. n a  
w o y n e  p o s z e d ł ,  i k iórzy o b yd w a y  o d o -  
w e g o  czasu  ża d n ey  n ied a l i  o s o b ie  w ia d o ­
m o ś c i ,  ,

4 y  M aryanna z R y b ic k ic h  N e u m a n o w a ,  któ­
ra iu ź  d a w n o  do T o r u n ia  a ztamtąd z pru­
skim p o d o f i c e r e m  do  Starogardu p o y sc :

d f a n  F a b s t y  który, na d n iu '3Pi Marca. 1809,-- 
w  B y d g o sz c z y  do w oyska p o lsk .eg o  zostah  
w z ię ty  i t e g o  sa m e g o  dnia^iako rekrut do  
T o r u n ia  transportow any , i który od  teg o  
czasu  o sw o im  ż yc iu  i p ob y c ie  za d n e y  m e ­
d a l 'w ia d o m o ś c i ;; 

tu d z ież  'n ieznaiom i tychże  o so b  suk cessoro w ie  
i spadkobiercy, ażeby w  p rzec iągu  ę c i u  m ie ­
s i ę c y ,  a. n a y p ó ib ię y . w term in ie

na dzień; 18- L ip c a  1 8 S 8 -  
przecb d ep u to w a n y m  Sądu Z iem ia ń sk ieg o  Ur.- 
R eferen d a ryu sze in  K w ad yn sk im  zrana o g o d z i ­
n ie  qtey; w  lokalu s łu ż e b n y m  tu tey sz eg o  Sądu  
Z iem ia ń sk ieg o  w y z n a c z o n y m , o so b iśc ie  lub n a  
p iśm ie  zg ło s i l i  s ię  i d a lszych  w skazów ek  o c z e ­
k iw a l i ,  gdyż. wrazie  n ies taw ien ia  s i ę ,  sp o d z ie ­
w ać s ię  m a łą ,  iż  za um arłych  u zn an i zostaną, 1 
ich- cały  p o zo s ta w io n y  m a ią tek ,  nayblizszym -  
ich  krewnym-, którzy s i ę  z g ło s z ą  1 w y le g ity -
m u i ą , - w y d a n y m  b ęd z ie ,  _ .

Z ara zem  w zyw a s ię  n im eyszern  ta lcze:
n ie w ia d o m y c h  su kcessorów  z m a r łego  na' 

d h iu  4. L u te g o  w  R u d e n  pod B y d g o sz c z ą  
dzierżawcy, w ieczystego, Michała Buszkę,

k tóreg o  p o zo s ta ło ść  składa sic  z 24, T a ia -  
ró w ,

A ż e b y  r ó w n ie ż  w p o w y ż  r z e c z o n y m  p rzec iąg u  
czasu- a n ayda ley  w z m ia ń k o w a n y m  p o w y ź e y  
term in ie ,  p iś m ie n n ie  albo o so b iśc ie  z g ło s i l i  s ię ,  
gdyż- w razie p r z e c iw n y m ,  p o z o s ta ło ść  w iad o­
m y m  su k cessoro m  w y d a n a  z o s ta n io  

B y d g o s z c z  dn ia  2 7 . W r z e ś n ia  1827* ,
Królewsko-Pruski Są,d  Ziemtansici.

C Y T A C Y A  E D Y K T A L N A .
Z  strony  królew sko - pruskiego  S ąd u  Z i e ­

m iań sk ieg o  n iż e y  p o d p is a n e g o ,  w z y w a  s ię  
G o t t f r y d a  S c h o e n  w a i d , -  który w roku  
1804, z  o le n d r ó w  W il c z a  s ię  o d d a l i ł ,  tu d z ie ż  
C h r y s - t y a n a  S c h o e n  w a l d , -  który w  roku  
1806. do w oysk a  p o lsk ie g o  w z ię ty  z o s t a ł ,  kto-
rzy o b y d w a y  od tego  czasu  o ż y c iu  sw y m  i 
m ie y sc u  pobytu- ża d n e y  n iedali w iadom ości,-  
n ie m n ie y  suk cesso rów  n ie w ia d o m y c h  t y c h ż e  
b yć  m o g ą c y c h ,  aby s ię  w  term in ie

d n i a  2 5 ; L i s t o p a d a  1 8 2 8 9 -
0  g o d z in i e  g tey  zran a  p rz e d 'U r .  R e i t z ig ,  «« --  
feren daryuszem - w y z n aczo n ym -,  osob iśc ie  lub  
przez- P e łh o m o c n ik a ’ praw n ie  w y le g ity m o w a ­
n e g o  zg ło s i l i  i d a is zeg o  rozporządzen ia  o c z e ­
k iw a li ,  w p rze c iw n y m  razie  ciż bracia S c h o e n -  
w a ld o w ie  za z m a r ł y c h  u z n a n e m i z o s ta n ą ,  m a ­
iątek zaś ich  t y m , którzy  s i ę  iako sukcessoro­
w ie  ich w y le g ity m o w a ć  potrafią , w y d a n y m  b ę ­
d z ie .

K r o t o s z y n , ,  dnia  13. G rudnia 1 8 2 7 - . . . .
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Sąd ZiemiańsKG-

Z A  P O Z E W ~ E D Y K T A  L N Y ;.
J a n F r  y  d e r y k F  e n  g l  e  r z Ehdskiego G e -  

szna  w  W ie lk ie m  X ię s tw ie  P o z n a ń s k ie m , któ-
ry dawni ey  w Królewsko^ P ru sk im  w o y sk u  a 1 
m ia n o w ic ie  w  k om p an ii  Kapitana Giasenapp-  
ia k o  prosty karionier s łuży ł;  i w batalii pod J e -  
n ą  w roku 18061  ciężko  ran ny  b ę d ą c ,  do M a g ­
d e b u r g a  z a w ie z io n y  z o s t a ł ,  a o  k tó r eg o  ż y c iu
1 p o b y c iu  od' tego  c z a s u , p o m im o  w s z e l k i e j  
staranności,-  ża d n ey  w iad om ośc i z a s ią g n ą c  n ie  
m o ż n a ,  wraz z sw em i n iew ia d o m ern i sukces--  
sora m i i spadkobiercam i n in i e y s z e m  s i ę z a p o -  
ż y w a , ,  aby s ię  p rz ed ,  lub n a -term in ie  ,

d n i a  1 3 ,  G r u d n i a  r. b.,



w naszem  pomieszkaniu eądowćm wyznaczo- R o z le g ło ś  dóbr tych wynosi ośmcMesIąt
nym , stawili i legitymacyą swoią uskutecznili, kilka włok chełmińskich, m ię d zy  któremi t r z y -  
łub też o ich życiu i pobyciu piśmienne donie- dzieści i kilka włok dobrze ochranianego boru, 
sienie uczynili, i potem dalszych zaleceń, ocze- wartość ich iest przez sądowe ocenienie na

46,000 talarów ustanowiona, żadnym zaś in* 
Jeżeli nieprzytomny F e n g l e r  w naztiaczo- nym długiem oprócz 3000 Talarów własności 

nym terminie się niestawi, i naydaley w tako- kośeielney ,  obciążone nie są. 
wym o iego życiu i 'pobyciu żadne doniesienie Maią .gospodarzy rolnych 24 a wysiewu fol-
nie nadeydzie, za nieżyiącego uznany będzie, wai-cznego oziminy około 150 korcy warsza- 
a iego zgłaszający się sukcessorowie i spadko- wskich czyli 300 wierteli Toruńskich , są.prze- 
biorcy z pretensjami swemi do pozostałości ie- mierzone i każdego czasu na mieysGu w Rze- 
g.o, składaiącey się z pretensyi hipoteczney szynie tak mappa iako te£ protokuł detaxacyiny 
w ilości 33,7 tał. 5,sgr. roj-fen., prekludowani okazane być mogą; położone są nad granicą 
zostaną, potem zaś pozostałość rzeczona legi- Królestwa Polskiego,, a w Rzeszynie znayduie 
tymuiącym się naybliższym krewnym przysą- się przykomorek Królewsko Pruski, 
dzoną i wydaną', będzie. Właściciel tych dóbr przyiąłby w zamianę

Wschowa, dnia 2-8. Stycznia i82g. _  ̂ dobra w Królestwie Polskiem położone lub
 ______ Król. Pruski Sąd Ziemiański, też summy hypotecznie w pierwszych miey-

W roku tysiąc ośmset dziewiętnastym wy- scach zabezpieczone, 
dałam W  W. Augustynowi i Władysławowi 
Braciom Skrzydlewskim podpis imienia i na­
zwiska mego , n a  blankiecie własnoręcznie na­
pisany. Blankiet ten do czynności T do któ­
r e j  miał by d i  użytym był niepotrzebnym , je­
dnak przypadkiem niewiadomym zaginął.
W  W . Skrzydlewscy aktem autentycznym mor- 
tyfikowali tenże blankiet, r z swoich osób tym 
sposobem uczynili co mogli, i  co do nich na- 

Tężało, Gdy zaś zdarzyć się mogło r źe iakaś 
osoba trzecia tego blankietu na szkodę; moią 
użyła, przeto ninieyszą odezwą wzywam ka­
żdego iakąkolwiek pretensją z jakiegokolwiek 
bądź pisma do ranie mieć mogącegp., aby na­
tychmiast lub naydaley w przeciągu trzech mie­
sięcy się do- inie udał, pismo w ręka iego 
znaycłaiące mnie z łożył,  i zaspokojenia spra­
wiedliwej swoiey należności się spodziewał, 
lub. też. gdyby ©w blankiet przez którąkolwiek 
©sobę trzecią miał być nadużywanym, o tym 
wcześnie się przekonał i od straty się uchronił.

P oznań  dnia Jg. Marca 1828,
Z o f i a  z  K o ź m i ń s k i c h -  

_____________ R y n a r z e w s k a .
S p r z e d a ż  d ó b r .

Dobra R z e s z y n  i  R z e s z y n e k  w Wiel- 
Mem Xięstwie Poznańskiem w Powiecie Ino» 
wrocławskim nad jeziorem. Gopłem położone, 
trzy mile od Inowrocławia, miła i  odKruświ- 
*y i Strzelna odległe,, są a w olnej ręki do 
sprzedania,.

I  Niedawno z Węgier powróciwszy, nie- 
d omieszkuię Prześwietnej Publiczności a 
jj] zwłaszcza moim przyjaciołom iznaiomym 
a  nayuniźeniey donieść, iż tamże w nay- 
Sj celnieyszych miejscach winnicy Haegila 
I  nabyłem korzystnie około 400 beczek nay- 
3 lepszych win węgierskich z  roku 182 
jj 18-6., l 8?3 ' i 181-2., z których pierwszy 
«  dowóz około 200 beczek iuź w tych dniach 

otrzymałem a drugiego w przyszłym mie 
siącuMaiu r.b. oczekuię. Obróciwszy na 
zakupienie tak znaGzney ilości win niema­
ły fundusz i potrzebuiąc na opędzenie dal­
szych expensow co do fraktu i poborów 
niemniey znaczny kapitał, zwłaszcza dla 
drugiego dowozu, ofiaruię zatem wina te, 
z przyczyny gotowego przychodu, wnay- 
uiniarkowańszey cenie,. iako tor beczkę 
dobrego samorodnego z naylepszych uro­
dzajów roku 1827. po 5S T al. ,  tłustego 
maślaku z r. 1827-i; 1826. po 65 Tal. i aus- 
bruchu tokayskiego od 75, do 90 Talarów. 
Wszystkie te wina spuszczam z lagrem w 
pięknych i dużych beczkach.

Poznań , dnia 18, Kwietnia 1828,
K a r ó 1 S c h o 11 z,

■j w rynku Nro. 46,
ag»giagnnF3n^E


